
Nieoficjalna
wizyta

P. Jaroszewicza
w Austrii
Podpisanie wielkiego

kontraktu

kooperacyjnego
11 bm. na zaproszenie kan­

clerza federalnego Austrii, dr
Brunona Kreisky’ego przy­
był z nieoficjalną wizytą do
Austrii premier Piotr Jaro­
szewicz z małżonką.

Tego samego dnia w repre­
zentacyjnej „Sali Broni” w

zakładach Steyr-Daimler-
Puch odbyło się podpisanie
największego w dotychczaso­
wej historii polsko-austriac­
kich stosunków gospodar­
czych kontraktu kooperacyj­
nego. W obecności premiera
P. Jaroszewicza, kanclerza B.

Kreisky’ego i towarzyszących
im osobistości oraz przybyłej
na rokowania delegacji pod
kierownictwem ministra

przemysłu maszynowego T.

Wrzaszczyka — kontrakt

podpisali dyrektorzy przed­
siębiorstwa „Polmot” i firmy
Steyr-Daimler-Pueh.

Podpisany kontrakt licen-

cyjno-kooperacyjny w dzie­
dzinie produkcji samochodów

ciężarowych dużej ładowno­
ści i silników wysokr- ęż-
nych dużej mocy przer uje
współpracę w okresie 1 lat.

Na podstawie przekazywa­
nej dokumentacji licencyjnej,
Jelczańskie Zakłady Samo­
chodowe będą produkować
nowoczesne samochody cięża­
rowe dużej ładowności a Za­
kłady im. Nowotki w War­
szawie uruchomią produkcję
ośmTo, dziesięcio i dwunasto-

eylindrowych silników wyso­
koprężnych.

Produkcja licencyjna w za­
kładach w Jelczu obejmie
zunifikowane samochody cię­
żarowe o ładowności od 18 do
32 ton w trzech podstawo­
wych typach, łącznie w 13
odmianach, różniących się |
mocami silników i zespołami
podwozi.

Polski głos w Unii

Międzyparlamentarnej
*2 Zgromadzenie Unii Mię­

dzyparlamentarnej zakończy­
ło w czwartek w Londynie dy­
skusję nad poszczególnymi
punktami porządku dziennego.
W dyskusji — zarówno na

forum plenarnym, jak w ko­
misjach — aktywnie uczest­
niczyła delegacja Sejmu PRL.

Przewodniczący polskiej gru­
py Unii — poseł Wincenty
Krasko wypowiedział się w

debacie nad problemem de-

kolonizacji.

Decyzja Egiptu
Agencja UPI poinformo­

wała, że Egipt przerwał na­
dawanie radiowych audycji
propagandowych wymierzo­
nych przeciwko Izraelowi.
Podkreśla się, że ta decyzja
Egiptu jest związana z nie­
dawno zawartym porozumie­
niem egipsko-izraelskim o

rozdzieleniu wojsk na Syna­
ju. Według agencji UPI, zo­
stała zawarta „cicha umowa”

zgodnie z którą Egipt obiecał

przerwać swoją propagandę
antyizraelską, jako jeden z

warunków porozumienia.

Walki w Rodezji
W Salisbury opublikowano i

W środę komunikat wojsko­
wy, z którego wynika, iż na

północy Rodezji doszło do
walk między wojskami bia­
łych rasistów i oddziałami
ruchu narodowowyzwoleń­
czego. Komunikat stwierdza,
ie śmierć poniosło 9 party­
zantów, natomiast strat nie

poniosły rzekomo oddziały
Smitha. Do walk tych doszło
w kilka tygodni po zerwaniu
rozmów nt. przyszłości Ro­
dezji prowadzonych na gra­
nicy z Zambią przez Smitha
i przedstawicieli Afrykań­
skiej Rady Narodowej (ANO).

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ:

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

Propozycja Związku Radzieckiego w ONZ

Celem - całkowity zakaz
doświadcz^ i bronią

NOWY JORK (PAP)’

Stały przedstawiciel ZSRR
w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, Jakub Malik wrę­
czał 11 bm. sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ, Kurtowi
Waldheimowi, list cd ministra
spraw zagranicznych ZSRR,
Andrieja Gromyki, w którym
zawarta jest propozycja całko­
witego zakazu doświadczeń z

bronią jądrową we wszystkich
środowiskach. List stwierdza,
że zawarcie międzynarodowe­
go porozumienia zakazującego
wszelkich doświadczeń z bro­
nią jądrową wniosłoby duży
wkład w sprawę ograniczenia
wyścigu zbrojeń i tym samym
sprzyjałoby dalszemu rozwo­
jowi i pogłębieniu procesu od­
prężenia, utrwaleniu pokoju.

Projekt porozumienia zapro­
ponowanego przez Związek
Radziecki przewiduje, że każ­
de państwo, które go podpisze
zobowiązuje się zakazać doko­
nywania i nie dokonywać ja­

kichkolwiek próbnych wybu­
chów broni jądrowej w do­
wolnym miejscu, znajdującym
się pod jego jurysdykcją lub
kontrolą, we wszystkich śro­
dowiskach — w atmosferze,
przestrzeni kosmicznej, pod
wodą i pod ziemią.

Zakłada się, że kontrolę nad
przestrzeganiem układu spra­
wować będą jego sygnatariu­
sze przy pomocy dostępnych
im technicznych środków kon­
troli w taki sposób, aby było
to zgodne z ogólnie przyję­
tymi normami prawa między­
narodowego.

Zakaz dokonywania prób —

stwierdza projekt układu —

nie dotyczy podziemnych wy­
buchów jądrowych, które bę­
dą dokonywane w celach po­
kojowych przez państwa dy­
sponujące bronią nuklearną
na terytorium znajdującym
się pod ich jurysdykcją, a

także zgodnie z porozumienia­
mi, na mocy których w myśl
układu o nierozprzestrzenia-

jądrową
niu broni jądrowej państwa
nie dysponujące tą bronią
mogą uzyskiwać korzyści z

pokojowego zastosowania wy-1
buchów nuklearnych.

Tego rodzaju wybuchy by-
łyby przeprowadzane w na­
stępującym trybie: jeśli cho­
dzi o państwa nie dysponu­

jące bronią jądrową — zgod­
nie z brzmieniem art. V u- i
kładu o nierozprzestrzenianiu
broni jądrowej; jeśli chodzi o

państwa dysponujące bronią
jądrową — zgodnie z zasada-:
mi, które zostaną ustalone w

specjalnym porozumieniu.
Związek Radziecki zapropo­

nował, aby układ był otwar­
ty dla wszystkich państw,
które zechcą go podpisać.

Jednocześnie minister A.

Gromyko zwrócił się do Kur­
ta Waldheima o włączenie do
porządku obrad XXX Sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ

tej propozycji Związku Ra­
dzieckiego, jako sprawy waż­
nej i 'pilnej.

15 września —

ogólnopolska
inauguracja roku

kulturalnego 1975-76

15 września odbędzie się o-

gółnopolska inauguracja ro­
ku kulturalnego 1975/76. Bę­
dzie to zarazem początek no­
wego sezonu artystycznego.
Zaszczyt inauguracji przy-
padł w tym roku załodze Za­
kładów Mechanicznych „Ur­
sus” pod Warszawą.

„Ursus” jest jednym z 22
wielkich zakładów przemy­
słowych w kraju, które rea­
lizują pomyślnie program
„sojusz świata pracy z kul­
turą i sztuką”. Rozpoczyna­
jący się nowy rok działalnoś­
ci kulturalnej będzie prze­
biegał pod znakiem konty­
nuacji i rozszerzenia tego
progTamu w środowiskach

robotniczych. Popieranie
rozwoju społecznego ruchu

kulturalnego, troska o

kształtowanie ideowych war­
tości kultury socjalistycznej,
zairówno powszechnej jak i

artystycznej — zgodnie z wy­
tycznymi KC PZPR na VII
Zoazd Partii — oto ważne za­
dbania stojące przed wieloty­
sięczną rzeszą pracowników
i działaczy kultury.

/

W dyskusji nad Wytycznymi przed VII Zjazdem
nie powinno zabraknąć nikogo,_kto_pragnie^byjtraj

nasz rozwijał się dynamicznie i harmonijnie

Wojewódzkie narady aktywu
partyino-gospodarczego

- Niespełna 3 miesiące dzielą nas od rozpoczęcia obrad VII Zjazdu naszej Partu. Czas
E ten zgodnie z Wytycznymi, uchwalonymi na ostatnim Plenum KC, wykorzystany wi- =

X nien być na wszechstronne i wnikliwe przedyskutowanie wszystkich problemów nurtu- =

”

jących społeczeństwo. W dniu wczorajszym zainaugurowano dyskusje nad Wytycznymi —

E na spotkaniach aktywu wojewódzkiego w Tarnowie i Nowym Sączu.

W Nowym Sączu
(Inf. wł.) Wszędzie, w najdalszych zakątkach

województwa nowosądeckiego, bilans dokonań o-

statnich 5 lat jest wręcz imponujący. Żadne od­
niesienia do przeszłości nie wytrzymują tu już
próby. Pracowitość, rozmach w działaniu, inicja­
tywa lokalna sprawiły, że wysokie zadania 5-
latki będą wykonane, a w wielu dziedzinach

przekroczone. Skalę i wartość tych osiągnięć i

przeobrażeń należy sobie uzmysłowić w pełni
zwłaszcza w obliczu nadchodzącej kampanii
przedzjazdojwej. Początek tej szeroko zakrojonej
pracy politycznej dało wczorajsze plenarne po­
siedzenie KW PZPR, w którym wzięli również
udział kierownicy jednostek gospodarczych, ad­
ministracyjnych i aktyw społeczno-polityczny.

We wstępie do dyskusji I sekretarz KW PZPR

Henryk Kostecki scharakteryzował główne o-

siągnięcia regionu, stwierdzając, że program two­
rzony dla ludzi i przez ludzi realizowany udo­
wodnił ponad wszelką wątpliwość zasadność kie­
runku gospodarczego obranego w tym regionie.
Przez wszystkie dni mijającego 5-lecia ludziom

pracy przyświecała jedna myśl: wykorzystać o-

ptymalnie szansę i warunki pozwalające na po­
prawę bytu. Województwo nie tylko nie zmar­
nowało bogatych możliwości jakie daje tu spo-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W Tarnowie

(Inf. wl.) Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych obradował w Tarnowie aktyw partyjno-go-
spodarczy województwą. W obradach Uczestni­
czył sekretarz KC PZPR Józef Binkowski. Pro­
wadzący naradę 1 sekretarz KW PZPR w Tar­
nowie Stanisław Gębala w swym referacie stwier­
dził, że ogólna sytuacja gospodarcza wojewódz­
twa jest dobra. Potwierdzają ją m. in. właściwe

relacje ekonomiczne uzyskiwane przez prze­
mysł. Stało się to dzięki szerszemu stosowaniu

efektywnych metod gospodarowania, dzięki po­
stawie pracowniczych załóg Przeszło 8 proc, pro­
dukcji przemysłu województwa tarnowskiego
przeznaczone jest tia eksport.

Zarówno referat jak i dyskusja koncentrowały
się wokół występujących jeszcze słabych ogniw
życia społecznego i gospodarczego. Mimo że o-

gólnie sytuacja jest pomyślna są zakłady nie

wywiązujące się z zadań planowych. Wartość

tych nie wykonanych dotąd zadań planowych się­
ga blisko 100 min zł. Co prawda w grupie tych
przedsiębiorstw dominuje przemysł terenowy a-

le nie brak na owej liście większych i średnich

zakładów przemysłu kluczowego.
Podjęte na KSR-ach zobowiązania o produk­

cji dodatkowej zrealizowane zostały dotąd w 55

(CIĄG DALSZY NA STR. 2).

Już blisko 6 tys. osób

Rekord zgłoszeń
do Rajdu Leninowskiego

Do krakowskiego biura organizacyjnego XX Międzynarodowe­
go Turystycznego Rajdu Przyjaźni Szlakami Lenina napływają
codziennie liczne zgłoszenia od turystów indywidualnych i za­
kładów pracy. Zarejestrowano już blisko 6 tys. osób, w tym po­
nad 300 kolarzy. Jest to rekordowa liczba zgłoszonych turystów
na 10 dni przed rozpoczęciem imprezy, która trwać będzie od 22
do 28 bm.

Najwięcej gości zagranicznych zapowiedziało swój przyjazd
ze Związku Radzieckiego, CSRS i NRD. W polskich ekipach
najliczniejsze grupy przyjadą z Huty im. Lenina, Kopalni Wę­
gla Kamiennego im. Lenina z Wesołej, Stoczni Gdańskiej im.
Lenina oraz zakładów „Kasprzaka” z Warszawy i „Cegielskie­
go” z Poznania.

Po raz pierwszy turyści wyruszą z Krakowa do Poronina na

7-dniowe trasy. Bardzo interesująco zapowiadają się także 3-
dniowe trasy górskie. W wyprawie z Doliny Chochołowskiej na

Słowację do miejscowości Zwierowka weźmie udział ponad 120
osób w tym 40 turystów z ZSRR.

W ostatnim dniu tej największej imprezy turystycznej w kra­
ju, w Poroninie odbędzie się manifestacja, w czasie której zo­
staną złożone wieńce i kwiaty przed pomnikiem W. Lenina.

Międzynarodowe Tbugi „Takon-75"

„Uniuersal^ — czyli
wszystko dla domu

(DALEKOPISEM Z POZNA­
NIA) Jedną z najbardziej rep­
rezentatywnych central handlu,
zagranicznego w oferowanej w

Poznakiu grupie artykułów ryn­
kowych — jest polska firma
„Uniwersał”. Eksportuje ona

bowiem bądź importuje bogaty
zestaw towarów które można
najkrócej określić mianem wy­
robów służących do wyposażenia
domu. Są to lodówki, kuchnie

gazowe, zmechanizowany sprzęt
gospodarstwa domowego. W tej
właśnie grupie artykułów na­
stąpił w 1974 r. największy
wzrost eksportu, szczególnie ta­
kich towarów jak odkurzacze,
maszyny do szycia, żelazka z

termoregulacją, lodówki i agre­
gaty do lodówek. Do najwięk­
szych odbiorców towarów eks­
portowanych przez „Uniwersał”
należą z krajów socjalistycznych

Związek Radziecki, a z krajów
kapitalistycznych Stany Zjedno­
czone, RFN, Kanada, Wielka

.Brytania.
Poważną grupę wywozową w

obrotach „Uniwersału” stanowi

sprzęt turystyczny i sportowy —

eksportowany do ponad 60 kra­
jów świata. Do największych je­
go odbiorców, poza Związkiem
Radzieckim i innymi krajami
socjalistycznymi, należą: Au­
stria, Dania, Francja, RFN, Wło­
chy, a z krajów zamorskich:
USA, Kanada, Australia, Iran.
Mimo recesji gospodarczej na

rynkach zachodnich nie sprzyja­
jącej wzrostowi eksportu, „Uni­
wersał” zwiększył swoje obroty
w 1974 r. o ponad 70 procent.. W
wielu wypadkach centrala ta

mogłaby podwyższyć swoje o-

broty. Nie czyni się tego jed-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Po ostatnich zomięszkach w USA policjanci eskortują autobusy dowożące mu­
rzyńską młodzież do szkół. Jak wiadomo, biali rasiści protestowali przeciwko
desegregacji rasowej w szkołach. (CAF — UPI)

■

'nwruAfRYBUNA
Obiad w stylu „retro“
Swego czasu będąc w dębickim barze WSS „Społem” przy

placu Wolności zamówiliśmy popularnego schaboszczaka. Na
nasze nieszczęście. Dlaczego na nieszczęście? Otóż okazało
się, że zakład nie posiada pełnego zestawu tzw. stojadeł (na­
kryć) o czym poinformowała nas zirytowana panienka z o-

kienka, przy którym wydoje się posiłki. Oświadczyła: „proszę
sobie przeczytać kartkę. Nie będę każdemu z osobna odpo­
wiadać”. Odnalazłem kartkę i zapoznałem się z jej treścią.
Brzmiała następująco: „Brak noży! z z powodu nieuczciwo­
ści konsumentów I W ciągu tygodnia ginie około 35 noży. IV

sklepach brak". Podpisano: WSS „Społem” Oddział w Dębi­
cy. Bar Dębicki.

Dlaczego w takim razie — pytałem się, podaje się potrawy,
przy których bez noża ani rusz. Podzielali je inni konsumen­
ci nie mniej ode mnie zaskoczeni tą niecodzienną sytuacja.

Jak zauważyłem zakład na brak klientów nie narzeka, cho­
ciaż spożywa się tu obiady w stylu super retro, niemal z e-

poki kamienia łupanego. Ludzie pomruczą, popsioczą ale je­
dzą, bo cóż mają robić. Jest t.o jedyny bar w Dębicy. Propo­
nowałbym w tym barze wywiesić takie hasło: Czy to w

słotę / dzień pogodny / nożyk nosi / każdy głodny!
A. Grabowski

Dębica

W Krynicy Morskiej: po letnim wypoczynku, przed jesiennymi połowami. (CAF)

Wspólne Plenum KW PZPR i WK ZSŁ w Tarnowie

0 dalszy intensywny rozwój
produkcji rolnej

W obradach uczestniczyli ST. GUCWA i J. PIŃKOWSKI

Spotkania greckich
parlamentarzystów

WARSZAWA (PAP)
11 bm. deputowani do parlamentu Republiki

Grecji spotkali się z grupą posłów z niektórych
komisji sejmowych. W czasie spotkania wice-

■marszałek Sejmu Andrzej Benesz poinformował
gości o strukturze i działaniu naszego parla­
mentu. Deputowani greccy interesowali się m.

in. zasadami ordynacji wyborczej, wykonywa­
niem przez Sejm jego podstawowych funkcji,
działalnością komisji sejmowych i pracą posłów
w terenie.

W imieniu delegacji deputowany Angelos
Angheloussis, członek partii Unia Centrum —

Nowe Siły, mówił o działalności parlamentu
greckiego.

Następnie członkowie delegacji złożyli wizytę
przewodniczącemu GKKFiT Bolesławowi Kapi­
tanowi. Goście żywo interesowali się rozwojen?
sportu i turystyki w Polsce.

(Inf. wł.) Dobra jakość gleb
i korzystne warunki klimatycz­
ne (najwyższa w kraju przecięt­
na temperatura) oraz przemysł
przetwórczy ściśle współpracu­
jący ze wsią, sprzyjają rozwojo­
wi tarnowskiego rolnictwa. Ha­
mulcem dalszej intensyfikacji są

jednak niedostateczna jeszcze
specjalizacja i wielkie roz­
drobnienie gospodarstw, nie­
wysoki pozjom wyposażenia
technicznego i kultury rolnej.
Stąd niska towarowość notowa­
na w wielu dziedzinach produk­

cji rolnej. Tutejsi chłopi upra­
wiają prawie 1,5 proc, ziemi ca­
łego kraju, ale skup zbóż stano­
wi zaledwie 0,4 proc, ziemnia­
ków — 0,15 proc., mleka — 0,8
proc, skupu krajowego. Jedno

gospodarstwo dostarcza rocznie
średnio tylko dwa tuczniki.

Tych kilka danych świadczy
o tym, jak wielkie jeszcze re­
zerwy tkwią w tarnowskim rol­
nictwie. Nad ich wykorzysta­
niem radziły wczoraj wspólnie
na plenarnym posiedzeniu Ko­
mitet Wojewódzki PZPR i Wo­
jewódzki Komitet. ZSL. Obra­
dom przewodniczyli: I sekretarz

KW Stanisław Gębala i prezes
WK Tadeusz Maj.

Szczególne zadania czekają
tarnowskich rolników w dzie­
dzinie hodowli. Program przed­
sięwzięć dyskutowany ostatnio
nai naradach aktywu gminnego i
zebraniach wiejskich jest am­
bitny i realny. W jego realiza­
cji trzeba będzie jednak udzie­
lić rolnikom zwiększonej po­
mocy. Wskazywał na to w

swoim wystąpieniu zarówno St.
Gębala, jak i dyskutanci. Lepiej
więc trzeba gospodarować zie­
mią, umiejętniej wykorzystywać
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Ferie

uczniowskie
i okresowe

przerwy w nauce

Wzorem ub. roku również podczas nadchodzącej zimy młodzież
wypocznie na 2-tygodniowych wakacjach. Dla uczniów szkół

podstawowych przypadną one w okresie od 19 do 31 stycznia 1976
r., a dla młodzieży szkół średnich — od 2 do 14 lutego 1976 r.

Rok szkolny rozdzielać będą okresowe przerwy, dające, mło­
dzieży możność krótkiego odprężenia, oderwania się od książek.
Pierwsza z nich — 4-dniowa (terminy ustalą dyrektorzy szkół)
będzie miała miejsce w październiku, przerwa świąteczna — od
22 do 27 grudnia br. a ferie wiosenne — od 15 do 20 kwietnia

1976 r.

Dzieci szkół podstawowych zakończą naukę 5 czerwca a przy-
stąpią do lekcji po wakacjach 21 sierpnia; natomiast uczniowie
szkół średnich opuszczą klasy 19 czerwca a rozpoczną nowy rok

nauki 1 września 1976 r.

Brigitte
Bardot była tancerką, Jane Birkin — modelką, a

na przykład Francoise Petite — fryzjerką. Wszystkie
trzy zostały pewnego dnia „odkryte” przez filmowych

reżyserów i — zaraz po debiucie — zaczęła się ich filmowa
kariera. Film zawsze lubił adaptować na swój użytek „nowe
twarze”, a nasz film polski nie stanowi tu wyjątku (przy­
kład: znakomita rola nieżyjącego Stanisława Latałły — ope­
ratora z zawodu — w „Iluminacji” Zanussiego, bądź udany
filmowy debiut krakowskich bliźniaków, braci Janickich, w

rolach synów Kiemlicza w „Potopie”).
I oto kolejnych dwóch mieszkańców Krakowa zostało.

Przygoda z filmem

dwóch krakowian
„porwanych” do filmu. Bronisław Cieślak — dziennikarz Te­
lewizji Kraków został „odkryty” przez reż. Romana Zału
skiego w trakcie występowania w krakowskim wydaniu
„Panorhmy” TV — i aktualnie bierze udział w zdjęciach do
filmu.„Znaki szczególne

’

wg scenariusza Andrzeja Twerdo-
chliba. Gra jedną z głównych ról, obok takich zawodowych
aktorów, jak Joanna Jędryka, Ewa Żukowska, Włodzimierz
Press, Andrzej Żarnecki. Tematem filmu — przeznaczonego
dla TV i złożonego z 7 godzinych odcinków — są dzieje lu­
dzi pracujących na wielkich budnw'di.

Z kolei do kostiumowego filmu tvpu „płaszcza i szpady”
(również dla TV, siedmioodcinkowy seriel) reż. Antoni Krau-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)
538.881 „ustalonych losów” —

taki jest plon pracy Biura In­
formacji i Poszukiwań ZG PCK
od zakończenia wojny do końca
ub. roku.

Terminem „ustalone losy” po­
sługują się pracownicy biura, o-

Biuro nadziei

maczając nim wiadomość o oso­
bach zaginionych w czasie U

wojny światowej, a poszukiwa­
nych przez swoich bliskich: uzy­
skane ich obecne adresy, częste
— niestety — informacje o

śmierci itp.
O ogromie pracy wykonywa­

ne) przez biuro świadczy liczba
prawie 2.700 zgłoszeń, zanotowa­
nych tylko w sierpniu br. Co­
dziennie, obok dziesiątków zgło­
szeń pisemnych, biuro przyjmu
je ok. 30 interesantów. W ciągu
roku Biuro Informacji i Poszu
kiwa A uzyskuje informacje o lo
soch prawie 6 tys. zaginionych,
przy czym — rzecz zrozumiała
— liczba, losów nieustalonych
jest parokrotnie wyższa,

„Ził'1 najechał na 4 samochody

(Inf. wł.) Nieczęsto zdarza się powyginane i pozbawione tyłu,
taki widok po katastrofie Jak doszło do wypadku?
drogowej, jaki Wczoraj mogliś- Otóż wczoraj nad ranem —

my oglądać tuż za skrzyżowa- około godziny 4.15 — samochód
niem ul. ul. Boh. Stalingradu' marki „żił”, nr rej. 1819 KW.
i Dietla, gdzie stały cztery zna- z Przedsiębiorstwa Transporto-
cznie zniszczone samochody — (CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Dzisiaj pogrzeb
Juliana

Jaworskiego
Uroczystości pogrzebo­

we mgr inż. JULIANA
JAWORSKIEGO — wice­
prezydenta miasta Kra­
kowa, przewodniczącego
Krakowskiego Komitetu
Stronnictwa Demokra­
tycznego odbędą się dzi-

iaj, dnia 12 września
1975 r. o godz. 16-tej na

cmentarzu Rakowickim.
Trumna ze zwłokami

będzie wystawiona w

gmachu Urzędu Miasta
Krakowa, pi. Wiosny Lu­
dów 3'4 od godz. 12 .00 do

14.00, następnie od godz.
15.30 do godz. 16.00 w do­
mu przedpogrzebowym
na cmentarzu Rakowic­
kim, skąd nastąpi wypro­
wadzenie zwłok na miej­
sce spoczynku w Alei

Zasłużonych.
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W Nowym Sqczu

Wojewódzkie narady aktywu g dalszy intensywny FOZWÓj
partyjno-gospodarczego

W Tarnowie

• SPORT . SPORT . SPORT .

produkcji rolnej Młodzi lekkoatleci z 4-ech okręgów

Największy
w tym sezonie
zlot turystyczny

Zarząd Wojewódzki PTTK
w Nowym Sączu rozesłał wi­
ci do wszystkich oddziałów

terenowych z zaproszeniem
do wzięcia udziału w I zlo­
cie turystycznym szlakami

Województwa nowosądeckie­
go, który będzie zorganizo­
wany w dniach 2—5
dziernika br. W

Gwiaździstym udział

turyści piesi oraz, na

rach i motocyklach,
prowadzą z Gorlic, Krynicy,
Limanowej, Nowego Sącza,
Nowego Targu, Rabki, Szcza-

Wnicy-Krościenka i Zakopa­
nego. Meta — w Piwnicznej
— W Suchej Dolinie, gdzie
Wszystkie biura turystyczne
zaprezentują własne stoiska.

Każdy oddział zgłosi się na

mecie z zespołem regional­
nym. (k-b)

paz-
Zlocie

wezmą
rowe-

Trasy

„Meblomet"

wyposaża
restauracje ZSRR

Meble produkcji Spółdziel­
ni Pracy „Meblomet” z

Mszany Dolnej zdobią wnę­
trza sal gastronomicznych,
ekskluzywne kluby i gabine­
ty całego kraju. 90 proc, z 80
min produkcji meblarskiej
wysyłane jest za granicę do

Związku Radzieckiego, NRD
i Anglii.

Jak informuje nas kierow­
nik kontroli jakości, inż.
Stefan Kielusiak — mszań-
ska spółdzielnia podpisała o-

śtatnio umowę xz

kontrahentem na

wyposażenie i

wnętrz kawiarni

cji. W tym celu,
niti wyjechała ekipa praco­
wników „Meblometu” pod
wodzą kierownika technicz­
nego Tadeusza Kwiecińskiego
dó Taszkientu, aby realizo­
wać warunki umowy w sto­
licy Uzbekistanu, (jot-ka)

radzieckim

kompletne
urządzenie

i restaura-

we wrześ-

50 ty turystów
w rejonie Tatr

Urząd Miejski w Zakopa­
nem podał wczoraj, że w mie­
ście znajduje się około 30 tys.
turystów, a w całym rejonie
tatrzańskim — łącznie z Po­
roninem, Kościeliskami i Bu­
kowiną Tatrzańską, około 50

tys. osób. Są wśród nich go­
ście zagraniczni z CSRS,
Francji, NRD, RFN, Szwecji
i Węgier.

■rp. Do końca września zostały
już dawno zarezerwowane

wszystkie miejsca noclegowe
na soboty i niedziele.

Słońce w tubkach
Za sprawą Krakowskiej

Fabryki Kosmetyków „Polle-
na-Miraculum” — nasze pa­
sie będą mogły być pięknie
•opalone nie tylko w miesią­
cach letnich. Jeszcze w tym
roku w handlu znajdą się
nowe serie „mirasolu” — pre­
paratu sprzyjającego opala­
niu oraz pielęgnacji skóry.

50 tys. zl na NFOZ
Konto Miejskiego Komite­

tu Narodowego Funduszu O-

ehrony Zdrowia w Tarnowie

powiększyło się o 50 tys. zł.
Rzadkie są przypadki, aby
ofiarodawcą tak
sum były osoby
Kwotę powyższą
»a konto NFOZ-u emeryto­
wany wojskowy Alojzy Li-
twórft. Ofiarodawca nie zdą­
żył przyjąć uroczystego po­
dziękowania od władz miej­
skich. W kilka dni bowiem

po wpłaceniu pieniędzy o-

fiarodawca zmarł. (tor)

KminiuitiHiiiniiiimtinuiimis

wysokich
prywatne,
przekazał

POGODA
BIURO

INFOR-
KRAKOWSKIE

PROGNOZ IMGW
MUJE: Od zachodu Europy
zbliża się zatoka niżowa z

frontem, chłodnym.
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane, w go­
dzinach popołudniowych o-

kresami wzrastające, do du­
żego, lokalnie burze i prze­
lotny deszcz. Temperatura
maksymalna w ciągu dnia w

granicach od 20 st. w rejo­
nach górskich, do 23 na po­
zostałym obszarze. 'Minimal­
na w nocy odpowiednio od
8 do 12 st. Wiatry umiarko­
wane południowo-wschodnie
skręcające na południowo-
zachodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie umiarko­
wane, lokalnie przelotne de­
szcze, nieco chłodniej.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Szcze­
cin 25, Gdańsk 23, Olsztyn
23, Białystok 22, Warszawa
21, Poznań 23, Wrocław 25,
Rzeszów 22, Katowice 22,
Kielce 21, Tarnów 22, Kas­
prowy Wierch 19, Kraków
22, Zakopane 13, Nowy Sącz
22, Hala Gąsienicowa 12, Mu­
szyna 19.

EIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja korzystna z tendencją
do pogarszania się. Widzial­
ność rano ograniczona, dniem
dobra. Warunki drogowe do­
bre.
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łeczeństwu rozwój turystyki, lecz już w tej
chwili jest w stania stworzyć dogodne warunki

wypoczynku dla 20 min gości. Ta podstawowa w

hierarchii zadań funkcja województwa pociąga
za sobą konieczność wzmożenia tempa w pro­
cesie inwestycji. Po skonfrontowaniu zasobu sił

wychodzi też na jaw, że województwo odczuwa

poważne niedostatki w budownictwie oraz trans­
porcie. Noćmalną koleją rzeczy jest bowiem sta­
ła dążność do jeszcze lepszych warunków pracy
i życia. Tylko na rozbudowę 14 miast wojewódz­
twa potrzeba 4 mld zł, a na radykalną zmianę
struktury rolnej w tym regionie prawie 2 mld
zł. Już dzisiaj aktyw polityczno-gospodarczy szu­
ka konkretnych rozwiązań, by — jak wskazują
Wytyczne KC na VII Zjazd — uruchomić rezer­
wy w budownictwie mieszkaniowym przede
wszystkim. Szansą dla rolnictwa jest specjaliza­
cja w hodowli, głównie w sadownictwie.

Nie tylko wewnątrzpartyjna ale ogólnospo­
łeczna kampania przedzjazdowa wyzwoli z pew­
nością spory ładunek sił społecznych, a zade­
klarowane już dodatkowe zobowiązania pozwo­
lą zadania bieżącej 5-latki Wykonać z nadat-
kiem. Jest to w końcu sprawa wagi zasadniczej,
bo im wyższa baza wyjściowa, tym śmielszy
będzie program przyszłej 5-latki. Zamysły par­
tii wychodzą naprzeciw potrzebom Społecznym
— stąd plan szerokiej konsultacji projektowanych
zamierzeń ze społecznością miast i gmin, ustalo­
ny w ramach politycznego i organizacyjnego
zabezpieczenia kampanii przedzjazdowej, uchwa­
lony przez wojewódzką instancją partyjną i obo­
wiązujący wszystkie POP, które w sumie sku­
piają 26.800 członków i kandydatów. Na ich a-

ktywność i przodownictwo KW Partii liczy w

pierwszym rzędzie, a ze strony stronnictw poli­
tycznych uzyskał deklarację daleko idącej po­
mocy. W naradzie uczestniczyli przedstawicie­
le KC PZPR: Jerzy Waszczuk — kierownik Kan­
celarii Sekretariatu KC oraz Jerzy Jurczak i
Ryszard Marcinkowski. (k-b)

'
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proc. Łączna ich wartość wynosi 607 min zł,
przez co roczny plan ostatniego roku 5-latki w

skali województwa wzrósł o 2 proc. Wskazywa­
no na konieczność przyspieszenia tempa realiza­
cji zobowiązań oraz podejmowania nowych, nie
koniecznie tylko z zakresu produkcji. Takim

przykładem może być tu inicjatywa załogi Wy­
twórni Urządzeń Chłodniczych w Dębicy, pole­
gająca na zbudowaniu żłobka, bądź też Zakładów
Azotowych, gdzie planuje się w przededniu VII

Zjazdu otwarcie pierwszej w województwie peł­
nowymiarowej hali sportowej.

Zanotowano również osiągnięcia w dziedzinie

poprawy warunków pracy. Do największych na

tym polu zaliczyć trzeba otwarcie wydziałów
pracy chronionej w .Azotach” i „Stomilu”.

Sporo krytycznych uwag padło pod adresem
budownictwa. Mieszkańcy województwa otrzy­
mają w tym roku ponad 1500 mieszkań, co jest
liczbą zdecydowanie za małą w stosunku do po­
trzeb. Opóźnienia, niekiedy dość znaczne, noto­
wane są na inwestycjach przemysłowych. Padł
więc postulat połączenia 40 przedsiębiorstw bu­
dowlanych działających na terenie województwa
w jedno.

Wielu dyskutantów poruszało problem absen­
cji chorobowej. Zalicza się ją do poważnych ba­
rier hamujących wzrost produkcji. W wielu za­
kładach podjęto środki zaradcze poprzedzone
wnikliwą analizą przyczyn absencji. I tak np.
w Zakładach Azotowych stosowany jest podwój­
ny system premiowania. Pierwsza premia przy­
znawana jest za jakość pracy, druga natomiast
za przepracowanie pełnej liczby dniówek.

Omawiając problemy kampanii przedz.ja.zdo-
Wej zwracano uwagę na konieczność wykorzy­
stania w niej doświadczeń zdobytych w trakcie

wymiany legitymacji partyjnych i w okresie

po XVI Plenum KC. Podsumowując naradę se­
kretarz KC.PZPR Józef Pińkowski stwierdził, że

głosy dyskutantów zawierały akcenty znamionu­
jące właściwe rozumienie Wytycznych przedzjaz-
zdowych. (tor)

Fiasko rozmów

cypryjskich
NOWY JORK (PAP)

W nowojorskiej siedzibie ONŻ
odbyło się w środę 2,5-godzinne
spotkanie reprezentantów grec­
kiej i tureckiej ludności Cy­
pru— Glafkosa Kleridisa i Rau-
fa Denktasza. Spotkanie zakoń­
czyło się całkowitym fiaskiem.
Dalsze rozmowy zostały odroczo­
ne na czas nieokreślony.

Po spotkaniu Kleridis oświad­
czył dziennikarzom, że dalsze

rozmowy na temat przyszłości
Cypru „są bezcelowe” ze wzglę­
du na stanowisko strony turec­
kiej. Dodał on, że sekretarz ge­
neralny ÓNZ Kurt WaldheiiH,
przedstawił obu zainteresowa­
nym stronom, w czasie trwania

negocjacji, wiele propozycji do­
tyczących m. in. sprawy uchodź­
ców. .,.Propozycję te mogłyby
stać się podstawą do dalszych
rokowań, jednak zostały odrzu­
cone przez Raufa Denktasza”.

Ze swej strony Denktasz usi­
łował zrzucić odpowiedzialność
za fiasko rozmów na stronę gre­
cką twierdząc, że „nie była ona

gotowa do konstruktywnych ne­
gocjacji”.

Konsultacje w Portugalii

towraiówo mionie?
LIZBONA (PAP)

W Lizbonie trWają konsulta­
cja między prezydentem Costa
Gomesem, desygnowanym na

premiera admirałem Pinheiro de

Ażeyedo i kierownictwami
trzech największych portugal­
skich partii politycznych: ko­
munistycznej, socjalistycznej i

ludowo-demokratycznej. W wy­
niku tych konsultacji ma być
uzgodniony skład szóstego rządu
tymczasowego. Przypuszcza się,
że nie będzie on znany wcześ­
niej niż w piątek.

Opublikowany W Lizbonie o-

ficjalny komunikat informuje,
że przedstawiciele partii komu­
nistycznej, socjalistycznej i lu­
dowo-demokratycznej konfer.o-

wali w środę w pałacu prezy­
denckim Belem oraz odbyli od­
dzielne spotkania mające na ce­
lu opracowanie wspólnego pro­
gramu rządowego.

Jak piszą agencje, z powodu
starć między poszczególnymi par­
tiami admirał Pinheiro de Aze-
vedo zaproponował kompromi­
sowe rozwiązanie sprawy utwo--

rżenia nowego gabinetu. Według
jego koncepcji, nowy rząd nie
będzie formalnie gabinetem
koalicyjnym i przywódcy po­
szczególnych partii nie otrzy­
mają w nim stanowisk mini­
sterialnych. Poszczególni mini­
strowie mają być członkami ga­
binetu jako osoby indywidual­
ne, bez podkreślania swej przy­
należności partyjnej.
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dostarczane do gmin materiały
budowlane, szybciej załatwiać

sprawy związane z przygotowa­
niem nowych inwestycji zarów­
no w gospodarstwach indywi­
dualnych, jak i zespołach. Oka­
zuje się, że wybudowanie w

każdej wsi chlewni mogącej po­
mieścić rocznie 500 sztuk trzo­
dy, dałoby dodatkowo 300 tys.
tuczników, tj. więcej niż do­
tychczas dostarczają wszystkie
gospodarstwa tego wojewódz­
twa. Analiza wykazuje, że pro­
gram ten jest możliwy do wy­
konania i to dość szybko.

Dalszy odpływ ludności wiej­
skiej do miasta wymagać będzie
przyspieszenia mechanizacji prac
w rolnictwie. Usprawniać nale­
ży przejmowanie ziemi za ren­
tę, przeznaczając ją na powięk­
szanie zarówno gospodarstw u-

społecznionych jak i dobrych
gospodarstw indywidualnych.
Ważnym czynnikiem warunku­
jącym wzrost produkcji rolnej,
jest uregulowanie stosunków

wodnych. Dlatego też projektu­
je się przeznaczenie na ten cel
w latach 1976—80 prawie 860
min zł, zaś w następnym 10-le-
ciu nakłady muszą być zwięk­
szone do 3,6 mld zł.

Program rozwoju gospodarki
żywnościowej w woj. tarnow­
skim opracowany na lata 1976—
1980 i perspektywicznie do 1990
r., zwraca baczną uwagę rów­
nież na potrzebę rozbudowy i

modernizacji przemysłu rolno-

spożywczego. Przedsiębiorstwa
współpracujące' z rolnictwem i

instytucje służące wsi uspraw­
nić muszą swoje kontakty z

producentami. Tegoroczna prak­
tyka bowiem wykazała, że

zwiększony urodzaj ogórków i

pomidorów przysporzył wiele

kłopotów
skupującym płody rolne. Tym­
czasem dalszy wzrost spożycia
zarówno na ziemi tarnowskiej,
jak i wzrost produkcji towaro­
wej wymagać będą jeszcze
częstszych niż dotychczas kon-

przedsiębiorstwom

taktów tych przedsiębiorstw i

instytucji z producentami. Kon­
takty te muszą więc być ko­
rzystne dla wszystkich stron.

Wszystkie przedsięwzięcia tar­
nowskiego rolnictwa
w dyskusji rektor

Rolniczej, Tadeusz
muszą się odbywać w ścisłym
związku nauki z praktyką. Licz­
ne przykłady działania krakow­
skiej Akademii, wskazują, że
zasada ta jest w pełni stoso­
wana.

Uczestniczący w obradach se­
kretarz KC PZPR, Józef Piń­
kowski, wskazywał m. in., iż
trzeba zwiększyć zainteresowa­
nie działaczy gminnych, naczel­
ników, służby rolnej — tworze­
niem gospodarstw specjalistycz­
nych. Pamiętać należy o do­
brym wykorzystaniu każdego
hektara ziemi. Krajowi jest
potrzebna oraz większa produk­
cja towarowa, dla dalszej po­
prawy zaopatrzenia społeczeń­
stwa w artykuły żywnościowe.
A tę produkcję uzyskać może­
my tylko z dużych, specjalizu­
jących się gospodarstw. Każdy
z regionów winien wnieść swój
udział niezbędny dla wypraco­
wania dodatkowych środków,
by osiągnąć dalszą poprawę wy­
żywienia narodu. Ten wkład
rolników tarnowskich może być
szczególnie poważny.

Zabierając głos, uczestniczący
w plenarnym posiedzeniu pre­
zes NK ZSL, Stanisław Gucwa,
podkreślił, że pomagać trzeba

najlepszym rolnikom, mogącym
szybko podnosić efekty produk­
cyjne. - Równocześnie przypom­
niał, iż przyspieszanie produk­
cji żywności jest naczelnym za­
daniem całej wsi. Zwrócił się do
członków ZSL, aby przed zbli­
żającym się VII Zjazdem Par­
tii i VII Kongresem ZSL doko­
nali wnikliwej analizy osiągnięć
każdego gospodarstwa.

Wspólne Plenum KW PZPR
i WK ZSL w zakończeniu obrad
zatwierdziło „Program rozwoju
gospodarki żywnościowej w wo­
jewództwie tarnowskim”, (ep)

— mówił
Akademii

Wojtaszek,

walczą o Puchar „Gazety44
W najbliższą niedzielę o godz.

11 na stadionie WKS Wawel

przy ul. Bronowickiej 5 zosta­
nie rozegrany czwórmecz lekko­
atletyczny młodzików do lat 15,
w którym pod firmanii czterech

zaprzyjaźnionych gazet wystą­
pią reprezentacje czterech o-

kręgów. Przypominamy, że pod
firmą „Naszej Trybuny” wystą­
pi reprezentacja Mazowsza,
„Słowa Ludu” — Kielc, „Głosu
Robotniczego” — Łodzi i „Ga­
zety Południowej” — Krakowa.

Ostatni tego typu czwórmecz

rozegrany został 15 września ub.
roku w Kielcach w ramach ju­
bileuszu 25-lecia „Słowa Ludu’.

Zwyciężył wówczas zespół Kra­
kowa — 85 pkt., przed Łodzią
— 80 pkt., Mazowsza — 71 pkt.
i Kielcami — 57 pkt.

Czy w tym roku krakowia­
nie powtórzą sukces? Liczymy,
że wspomagani dopingiem mło­
dych

’

sympatyków lekkiej atle­
tyki, których zapraszamy na

naszą imprezę nie powinni za­
wieść oczekiwań.

W danej konkurencji wystar­
tuje jeden zawodnik z każ­
dej
zajmie I miejsce zdobywa 5 pkt.,
II miejsce — 3 pkt., III miejsce
— 2pkt.iIVmiejsce—1pkt.
Puchar „Gazety Południowej”
zdobędzie zespół, który zgroma­
dzi najwięcej punktów łącznie
wśród chłopców i dziewcząt,

W jutrzejszej „Gazecie” za­
mieścimy skład ekipy krakow­
skiej, który ustalą trenerzy —

Stefan Pańczyk, Cezary Kule-

szyński i Jan Główka.

ekipy. Zawodnik, który

Zapaśnicy rozpoczęli walki
o tytuły mistrzów świata

Mińsku

zapaśni-
w stylu

ZAMÓWIENIA NA PRENUMERATĘ
PRASY RADZIECKIEJ NA 1976 ROK

przyjmują Oddziały Przedsiębiorstwa Upowszechniania Prasy
i Książki RSW „Prasa — Książka — Ruch”, Urzędy Pocztowe,
Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki.

Przygoda z filmem

dwóch krakowian

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

ze „wypożyczył” krakowianina Krzysztofa Jasińskiego,
siński to niezmiernie popularny W naszym mieście (a nawet
w kraju i w Europie!) współtwórca, dyrektor i reżyser Tea­
tru STU, a także inicjator i reżyser barwnych widowisk ty­
pu światło—dźwięk (na. in. naszego dorocznego widowiska
pod Wawelem z okazji Święta „Gazety”).

„Zaklęty dwór” to ekranizacja powieści Walerego Łoziń­
skiego pod tym samym tytułem, a w filmie obok K. Jasiń­
skiego grają tacy znani i dobrzy aktorzy jak m.in. Olgierd
Łukaszewicz, Roman Wilhelrrii, Gustaw Lutkiewicz, Wiesław
Gołaś, Jerzy Bińczycki, Jan Nowicki.

Obu krakowianinowi życzymy udanego debiutu na szkla­
nym ekranie — na którym nieraz już wprawdzie gościli, ale
w całkiem innych rolach: Cieślak jako dziennikarz i pre­
zenter, a Jasiński — po prostu jako twórca. Teraz przeżyją
przygodę z filmem, (ter)

Ja-

Proces w Warszawie

Zagarnęli
cg najmniej 1.750 tys. zł

WARSZAWA (PAP)
W Sądzie Wojewódzkim w

Warszawie toczy się proces
przeciwko siedmiu byłym dzia­
łaczom Polskiego Związku Mo­
torowodnego, oskarżonym o to, że
w okresie od stycznia 1965 r. do

maja 1972 r. zagarnęli na szko­
dę tego związku co najmniej
1.750 tys. zł. Głównymi oskar-

żony mi w procesie są: były se­
kretarz generalny Związku Ta­
deusz K. i b. kierownik tech­
niczno-organizacyjny — Teresa
S.

Prawie we wszystkich rejo­
nach kraju oskarżeni utworzyli
fikcyjne delegatury Polskiego
Związku Motorowodnego, podra­
biali dokumenty, którymi pozo­
rowali organizowanie przez te

jednostki różnych kursów dla

działaczy i instruktorów sportów
motorowych oraz rajdów tury­
stycznych.

Przesłuchiwanie oskarżonych
potrwa do 25 bm., następnie ze-

znawać będą świadkowie.

Z dalekopisu
© (p) W WARSZAWIE od­

było się posiedzenie Prezy-
•dium Rady Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa. O-
mówiono stan opieki nad pol­
skimi miejscami pamięci na­
rodowej za granicą.

@ ARMIA LIBAŃSKA za­
jęła stanowiska w „strefie
buforowej” między rywalizu­
jącymi ugrupowaniami, któ­
re walczą ze sobą od prze­
szło tygodnia w północnej
części Libanu.

@ W WYNIKU 3-dnio-

wych rozmów w Moskwie —

Włochy przyznały Związkowi
Radzieckiemu długotermino­
wy kredyt bankowy w wy­
sokości 900 min dolarów na

zakup włoskich maszyn i

wyposażenia.
©

CJA
czele

czyła
Czechosłowacji.

. (Pł STANY ZJEDNOCZONE
nawiedziła największa od 10
lat enidemia zapalenia onon

mózgowych. Według opubli­
kowanych ostanm Przez wła­
dze dspvch, na chorobę tę
cierpi 808 osób, a 47 zmar-

ło. Eoidemia przybrała naj­
większe rozmiary w stanach
Illinois i Missisipi.

TRYBUNAŁ FEDERAL­
NY w Sacrnmento sformuło­
wał akt oskarżenia, w któ­
rym obwinia Lvnette From-
me o Dróbę zamachu na ży­
cie nrozvdenła USA — For­
da. W wynad’ro uznania wi­
ór.. oskarżonej grozi
śrpwrei.

(Ą SAD W MEDIA

Pensvlwania) skazał b.

wodniczacego Związku
wodowero Górników — An-
thonv Boyle’a
pie więzienie
zamordowania

wego rywala,
chodzenia,
sky'ego oraz jego żbny i cór­
ki.

0* IZBA REPREZENTAN­
TÓW Kongresu USA uchwa­
liła ustawę o dobocy dla ro-

granicy. W okresie 2 Dt, USA

wrdatkuja na ten cel 2 mld
878 min dolarów.

© FILM Krzysztofa Za­
nussiego „Iluminacja” zdobył
złoty medal na festiwalu w

Figueira da Foz w Portuga­
lii. '

SYRYJSKA DELEGA-

part.yjno-rządowa na

z H. Asadem zakóń-

oficjalną wizytę w

Kierowca zasnął
przy kierownicy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wo-Sprzętowego Budownictwa
„Transbud” — Kraków, jadący
od ul. Krakowskiej ul. Dietla
w stronę Nowej Huty, wjechał
nagle tuż za wspomnianym
skrzyżowaniem, na prawy cho­
dnik i całą siłą uderzył w za­
parkowany obok „wartburg”,
nr rej. KW 0840 (nazwiska wła­
ściciela nie ustalono do godzin
popołudniowych). Przez kilka
sekund pchał go tylnym zde­
rzakiem, co spowodowało ude­
rzenia w następne trzy samo­
chody. Są to: „wartburg”, nr

rej. KS 1773 (nazwiska właści­
ciela również nie ustalono),
„warszawa”, nr rej. KS 7615,
należąca do Jerzego Krawczyka

i jeszcze jeden „wartburg”, nr

rej KR 1195, którego właścicie­
lem jest Władysław Sendor.

Wszystkie te pojazdy mają roz­
bity tył. Straty materialne się­
gają przypuszczalnie sumy 50

tysięcy złotych. Na szczęście o-

beszło się bez ofiar w ludziach.
Co było przyczyną wypadku?

Otóż kierowca „ziła” 22-letni
Tadeusz K. zasnął w czasie jaz­
dy i stracił panowanie nad kie­
rownicą. Słowo o kierowcy —

w PTSB pracuje od 9 sierpnia
br., prawo jazdy uzyskał w

1974 roku. Z opinii uzyskanej
od zakładu pracy dowiedzieliś­
my się, że jest dobrym, sumien­
nym pracownikiem. W dniu

wypadku, wyjechał o godz. 20
Z bazy przy ul. Balickiej. Pra­
cę miał zakończyć o godzinie 5
rano, a więc po 9 godzinach, a

dodajmy, że dopuszczalny czas

pracy kierowców wynosi 14 go­
dzin. (Bodj

kara

(stan
p”ze-

Za-

na dożywot-
za polecenie
iego związko-
Polaka z no-

■Tosepha -Tablon-

,,Universal“ —

czyli wszystko
dla domu

D(DALSZY CIĄG ZE STR.
nok z uwagi na potrzeby rynku
krajowego. Dotyczy to takich

wyrobów jak pralki automa­
tyczne, które nie są objęte w

ogóle eksportem. Warto przy
okazji wspomnieć, że na stoisku
„Universalu” pokazane są pro­
totypowe egzemplarze dwóch

rodzajów automatycznych mini-

pralek, automatyczny agregat do

zmywania naczyń kuchennych,
zestaw robotów domowych. Te
ostatnie zamierza się produko­
wać w kooperacji z firmami h

szwajcarskimi.
t,Universal” nie tylko ekspor­

tuje. W ub. roku sprowadził do
Polski półtora miliona sztuk ze­
garków, 200 tys. lodówek i tyleż
rowerów. W tym roku centrala
ta zwiększa import o 25 proc.
Prowadzi ona dalsze pertrakta­
cje w sprawie nawiązania
współpracy dotyczącej produk­
cji kolejnych zmechanizowanych
wyrobów dla potrzeb gospodar­
stwa domowego.

TADEUSZ STEC

W Pałacu Sportu w

rozpoczęły się wczoraj
cze mistrzostwa świata

klasycznym. W pierwszej serii
walk przedpołudniowych wystą­
piło 4 polskich zapaśników, z

których dwóch odniosło zwycię­
stwa. Jako pierwszy walczył
w wadze do 48 kg Aleksander

Zajączkowski, przegrywając
przez położenie na łopatki w

pojedynku z Węgrem Seresem.
W wadze 74 kg — Andrzej Fra-
nas przegrał również na łopat­
ki z Węgrem Toma, Kazimierz

Lipień w wadze 62 kg położył
na łopatki Pisarelli (RFN), a

Andrzej Skrzydlewski w Wadze
do 100 kg wygrał z Jugosłowia­
ninem Karoly Dani także przez
położenie przeciwnika na ło­
patki.

Uroczystość otwarcia zawo­
dów wypadła imponująco. Na
widowni znalazł się komplet
widzów (ponad 4 tys.), którzy
serdecznie Witali
tów wszystkich
uczestniczących
stwach.

Największą
pierwszego dnia

reprezentan-
kontynentów,
w mistrzo-

niespodzianką
zawodów była |

porażka mistrza olimpijskiego «

Monachium w wadze muszej —

Kirowa (Bułgaria), który prze­
grał z Bruce (USA).

7. 6 pozostałych polskich za­
paśników, którzy wystąpili w I
dniu mistrzostw, wszyscy wy­
grali swoje walki.

A oto wyniki: w wadze .mu­
szej Czesław Staniek pokonał
wysoko na punkty Leemputa
(Belgia), w koguciej Józef Li­
pień zwyciężył na punkty Fri-

gica (Jugosławia), w lekkiej An­
drzej Suproń wysoko wypunk­
tował Demjanovica (Jugosła­
wia), Adam Ostrowski w wadze

średniej odniósł zwycięstwo nad
Nenadicem (Jugosławia), w pół­
ciężkiej Czesław Kwieciński wy­
grał 1:3 z Isavicem (Jugosła­
wia) i w wadze superciężkiej
Henryk Tomanek zwyciężył
przez dyskwalifikację reprezen­
tanta USA Vanverta.

Pierwszy dzień mistrzostw za­
kończył się więc bardzo uda­
nym występem Polaków. Na 10

naszych zawodników, którzy
stoczyli po jednej walce 8 od­
niosło zwycięstwa.

Tadeusz Mytnik
zwycięzcą Memoriału im. H. tasaka

Operacje bez powikłań
W Klinice Chorób Piersiowych Instytutu Gruźlicy — z siedzibą

w Zakopanem — wypróbowano nową metodą zabezpieczenia ope­
rowanych pacjentów od powikłań ropnych. Metoda polega na

stosowaniu opatrunku błonotwórczego w aerozolu do ochrony
poia operacyjnego w terakochirurgii.

Bezpośrednio przed operacją pokrywa się pole operacyjne cien­
ką warstwą opatrunku w aerozolu, a po zakończeniu operacji —

takim samym opatrunkiem pokrywa się linię szwu skórnego.
Metoda jest prosta, skuteczna i tania — jeśli porówna się ją

z kosztami leczenia powikłań. Niewymierne są korzyści wynika­
jące z zaoszczędzenia pacjentom dodatkowych cierpień.

W celu kontroli bakteriologicznej wykonano serię badań, które

wykazały — w 10 przypadkach na 11 —- jałowość skóry wokół

miejsca operowanego, zarówno przed jak i po zakończeniu kilku­
godzinnej operacji. Oczywiście w związku z tym wyraźnie
zmniejszyły się powikłania ropne.

Wczoraj pod pomnikiem Nike
w Warszawie nastąpiła uroczy­
sta inauguracja XXXII Wyścigu
Dookoła. Polski. Otwarcia Tour
de Pologne dokonał wicepremier,
wiceprezes NK ZSL — Zdzisław
Tomal.

W wyścigu — oprócz 78 pol­
skich szosowców startują cztery
pięcioosobowe ekipy CSRS,
Kuby, NRD i Szwecji. Wczoraj
w Warszawie rozegrano 56-ki-

lometrowe kryterium uliczne —

prolog Tour de Pologne, a za­
razem wyścig o

Henryka Lasaka

„Trybuny Ludu”.

Zdecydowanym
memoriału okazał

Memoriał im.
i o puchar

triumfatorem
się zawodnik

pierwszej reprezentacji Polski —<

Tadeusz Mytnik.
Tadeusz Mytnik otrzymał pu­

char stanowiący główną nagro- ■
dę w Memoriale im. Henryka La­
saka, z rąk żony swego dawne­
go opiekuna kadry narodowej
— Teresy Łasakowej.

Oto ostateczna klasyfikacja
Memoriału im. Henryka Lasaka:

1. T . Mytnik (Polska I) — 20

pkt, 2. St. Szozda (LZS Z. Opol­
ska) — 18 pkt., 3. Zb. Szczep­
kowski (Polska II) — 11 pkt., 4.
H. J . Hartnick (NRD) — 10 pkt.,
5. K. Wąsaty (MON I) — 5 pkt..

Dziś 98 kolarzy wyruszy na

trasę I etapu z Warszawy do

Białej Podlaskiej (148 km).

Dziś początek turnieju
Zmodernizowana

nadodrzańska

magistrala węglowa
W Zielonej Górze odbyła

11 bm. uroczystość
przekazania
gruntownie
nadodrzańskiej magistrali
glowej — Wrocław
Góra — Kostrzyn — Szczecin.

Ta olbrzymia inwestycja wy­
konana została dzięki wysokiej
koncentracji nowoczesnego
sprzętu w ciągu niespełna dwóch
lat (o 4 miesiące wcześniej niż

zakładano). Magistrala przysto­
sowana jest do szybkiego ruchu

pociągów.

Dzięki modernizacji można bę­
dzie 2,5-krotnie zwiększyć prze­
pustowość pociągów na tym
szlaku. Wydatnie odciąży to i-

stniejącą trasę Śląsk — Szczecin,
wiodącą przez Poznań. Przeloto-
wość nadodrzańskiej magistrali
zwiększy się jeszcze bardziej po
jej zelektryfikowaniu.

się
oficjalnego

do eksploatacji
zmodernizowanej

wę-
Zielona

Remont stacji benzynowej
w Tarnowie

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Obrotu Produktami Naftowymi
„CPN” zawiadamia, że w związ­
ku Z przeprowadzanym remon­
tem stacji benzynowej nr 638
w Tarnowie przy ul. Krakow­
skiej, będzie ona nieczynna od
dnia 10 września do 10 paź­
dziernika br. K-7562

Komunikat DOKP

Oddział Ruchowo-Handlowy
PKP w Krakowie uprzejmie in­
formuje i równocześnie prze­
prasza, że w dniach 9 i 10 wrze­
śnia 1975 r., w godzinach 6—19,
z powodu robót drogowych od­
wołuje się kursowanie pocią­
gów: nr 536 (odjazd ze stacji
Sucha Beskidzka o godz. 11 .07,
przyjazd do stacji Kraków-Pła-
szów o godz. 13.15) oraz nr

34045 (odjazd ze stacji Kraków-
Płasżów o godz. 14 .04, przyjazd
do stacji Oświęcim godz. 15.50)
— na odcinku Kraków-Płaszów
— Skawina.

Komunikacji zastępczej nie

przewiduje się.
K-7682

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 września
1975 roku zmarł nagle, w wieku 43 lat

tow. mgr inż. JERZY OCHOŃSKI
nasz długoletni zasłużony pracownik,' dyrektor górniczy
III stopnia, starszy projektant w Pracowni Elektrycznej,
były kierownik Pracowni, kierownik Zespołu Pracowni i

główny inżynier specjalista, odznaczony Złotym i Sre­
brnym Krzyżem Zasługi, Odznaką 1000-lecia Państwa Pol­
skiego, Srebrną Odznaką „Zasłużonego w Rozwoju Wo­
jewództwa Katowickiego”, Odznakami Przodownika i Za­
służonego Pracownika Głównego Biura Studiów i Pro­

jektów Górniczych.
W Zmarłym tracimy najwyższej klasy specjalistę w

dziedzinie budownictwa kopalń, aktywnego działacza par­
tyjnego; działacza Klubu Techniki i Racjonalizacji oraz

Koła Zakładowego Stowarzyszenia Elektryków Polskich,
nadzwyczaj serdecznego i uczynnego kolegę oraz prawego
człowieka, przyjaciela i wychowawcę młodego pokolenia
projektantów.

Cześć Jego pamięci'
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I POP PZPR

BIURA PROJEKTÓW GÓRNICZYCH W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

o „Puchar Lajkonika"
Dziś w hali GTS Wisła roz­

poczyna się XIV międzynarodo­
wy turniej koszykówki kobiet o

„Puchar Lajkonika”. Tym ra­
zem dojdzie do ciekawej kon­
frontacji koszykarek polskich i
radzieckich. Udział wezmą dwie
czołowe
ZSRR:

miejsce)
miejsce),
ski — Wisła Kraków i Olim­
pia Poznań.

W zespołach zobaczymy wiele

reprezentantek obydwu krajów,
w Dynamo Moskwa — Woroni-

nę, Owieczkinę i Bubczikową, w

Dynamo Kijów — Klimową i
Żurnową, w Wiśle — Berniak,

drużyny ekstraklasy
Dynamo Moskwa (3
i Dynamo Kijów (6
oraz mistrzynie Pol-

Biesiekierską, Kalutę i Wykę-
Iwaniec.

Koszykarki „Białej Gwiazdy”
powróciły niedawno z tournee

po Holandii i RFN. W Holandii

spotkały się dwukrotnie z mi­
strzyniami tego kraju — Ge­
rard de Lange Amsterdam, wy­
grywając 64:59 i przegrywając
57:58, natomiast w Hamburgu
wygrały dwukrotnie w ramach

imprez -,Dni Kultury Polskiej”
z reprezentacją tego miasta —

95:62 i 126:55.
Dziś w pierwszych meczach

o „Puchar Lajkonika” grają:
o godz. 17 .00 Wisła — "Olimpia'
i o godz. 18.45 Dynamo Mos­
kwa — Dynamo Kijów. (W. G.)

Wawel lepszy w derbach

piłkarzy ręcznych
Wczoraj piłkarze ręczni Wa­

welu i Hutnika rozegrali swój
inauguracyjny mecz w ramach

rozgrywek o mistrzostwo II ligi.
Zdecydowanie lepsi okazali się
byli I-ligowcy — Wawel, który
wygrał „derby Krakowa” 24:17

(11:9). Bramki zdobyli: dla Wa­
welu — J. Kozieł 11, Przyby­
ło 4 oraz Bańdo, Krajczok i Wit­
kowski po 3, dla Hutnika
łuziński 8, Zawarczyński
piel 2 oraz Gęgotek i

Przybecki po 1.

Tylko na początku

- Ka-

5, Gar-
Antoni

przeważał zespół Hutnika pro­
wadząc w 6 min. meczu 4:0. Od

tego momentu sytuację na boi­
sku opanował Wawel, który
wyrównał na 6:6, a później sy­
stematycznie zwiększał przewa­
gę W drugiej połowie Wawel
zademonstrował kilka bardzo

udanych zagrań, zdobywając
większość bramek z szybkich
kontrataków.

W najbliższą sobotę i niedzie­
lę Wawel i Hutnik grają z SZS
AZS Białystok i Olimpią Elb-

meczu
'

ląg. (W. Gor.)

Spartakiada
Ognisk TKKF

Ostatnio rozegrano dzielnico­
wą spartakiadę Ognisk TKKF
dz. Krowodrza. W punktacji
zespołowej zwyciężyło Ognisko
TKKF „Słoneczny Krąg” przed
Ogniskiem TKKF „Alka”.

W poszczególnych konkuren­
cjach zwyciężyli, kometka ko­
biet — M. Staehowska, komet­
ka mężczyzn — K. Swiatłow-

ski, podnoszenie ciężarka i siat­
kówka — Ognisko TKKF „Sło­
neczny Krąg”,

W kilku wierszach
® Wojciech Fibak i Jacek

Niedźwiedziu będą bronić barw
Polśki w eliminacyjnym meczu

z Norwegią i o Puchar Davisa,
który rozpoczyna się dziś ha
kortach warszawskiej Legii.

A oto zestawienie gier dzisiej­
szych- Fibak (P) — Hegna (N),
Niedźwiedzki (P) — Ulleberg (N).

Dziś sport
także na str. 4
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Przed Dniem Kolejarza ELEKTRYCZNY CORAZ BLIŻEJ STOLICY TATR

Wiele wysiłku kosztuje monterów PKRE z Warszawy podwie­
szanie linii elektrycznej. Zdjęcia: OTTO LINK

Nie ustaia prace przy elek­
tryfikacji linii kolejowej Kra­
ków — Zakopane. Nie tak
cawno, o czym Informowali­
śmy. ekipa monterska Przed­
siębiorstwa Robót Kolejowych
nr 9 w Krakowie, Przedsiębior­
stwa Kolejowych Robót Elek­
tryfikacyjnych w Warszawie.
Kolejowych Zakładów Zabez­
pieczenia Ruchu i Łączności w

Krakowie oraz Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Robót Dro­
gowych — osiągnęły ważny
punkt etapowy — Sucha Be­
skidzka. Od Suchej ruszyło
dalsze natarcie na górskim —

40-kilometrowvm. jeszcze tru­
dniejszym odcinku — do Cha­
bówki. Załogi sześciu robo­
czych pociągów, kilometr po
kilometrze, stawiają słupy
trakcyjne, instalują na nich
przewody elektryczne. Nie by­
ło dotąd w DOKP Kraków —

a chyba i w całej Polsce —

tak uciążliwych robót elektry­
fikacyjnych. jak właśnie na

trasie zakopiańskiej.
Wystarczy powiedzieć —

mówi naczelnik biura inwe­
stycji DOKP mgr inż. MIE­
CZYSŁAW POLITAŃSKI -

że na samym tylko odcinku
Sucha Beskidzka — Zakopane
musimy zmodernizować 40 o-

biektów mostowych i przepu­
stów. a także przebudować nie­
które stacje jak np. w Szafla­
rach. Elektryfikacja pociąga
za sobą również konieczność
dokonywania licznych korekt

czyli przesuwania torów. Jed­
na z takich korekt t.o.czekające
nas „obrócenie” o 20 stopni
mostu kolejowego na Białym
Dunajcu, z czym wiąże się tak­
że przestawienie torów.

Koło miejscowości Osielec
zauważamy na torach jeden z

pociągów roboczych z ekipą
instalacyjną z Warszawskiego
Przedsiębiorstwa Robót Kole­
jowych. Sprzyja nam pogoda
— powiada kierownik ekipy
ADAM KUZAK. Moglibyśmy
wykonywać prace instalacyjne
znacznie szybciej, gdyby nie
to, że prowadzimy roboty przy
pełnym ruchu pociągów W se­
zonie letnim ruch ten był nie­
mały, gdyż obok pociągów lo­
kalnych kursowały także skła­
dy dalekobieżne, uruchamiane
na okres przewozów letnich.

Elektryfikacja to' nie tylko
sieć trakcyjna. Potrzebne są
podstacje trakcyjne, zasilające
w energię elektryczną okre­
ślone odcinki trasy kolejowej.
Odwiedzamy właśnie podsta­
cje koło Osielca, gdzie dobie­
gają końca prace wykończe­
niowe. Zastaiemy STANISŁA­
WA GORZKOWSKIEGO -

człowieka o ..złotvch rekach”.
którv iak mało kto opanował
znajomość i wiedzę z zakresu
wielce skomplikowanych ukła­
dów elektrvcznvch. bez których
nie mogłaby pracować podsta­
cja. zasilająca w prąd odcinek
trasv Sucha Beskidzka — Cha­
bówka.

Co przyniesie dla pasażerów
elektryfikacja linii Kraków —

Zakopane. Przede wszystkim
— informuje I zastępca dyrek­
tora DOKP inż. STANISŁAW
PACHOTA — ulegnie skróce­
niu czas przejazdu z pięciu do
około 3.5 godzin Będzie to

miało szczególne znaczenie dla
pasażerów pociągów daleko­
bieżnych i lokalnych Inna ko­
rzyść to wyższy komfort jaz­
dy i stworzenie lepszych wa­
runków dja ochrony środowi­
ska poprzez wyeliminowanie
dymu jaki obecnie rom/ewaią
lokomotywy parowe Nie mo­
żna poaardzić także wynikają­
cymi stad korzyściami ekono­
micznymi Wuro-ać się one

beda oszczędnością 60 tus ton

weglo rocznie, inki należałoby
przeznaczyć do nn-edn loko­
motyw parowych W ogóle ko­
szty eksploatacyjne pociąnów
na zolektrwfikowanei Unii.
Kroków — Zakopane zmnlria
o 42 miliony złotych, przy
równoczesnej poprawie wą-
runh-ów proc' personel", tych
pociągów, głównie maszyni­
stów).

Oblicza sie. że nakłady in­
westycyjne przeznaczone na

elektryfikacje linii Kraków —

Zakopane zwrócą sie PO sześciu
latach Warto w tvm miejscu
przypomnieć, że istniejące w

latach międzywojennych To­
warzystwo Górskich Kolei
Elektrycznych, które postano­
wiło zelektryfikować w latach

1935—1939 odcinek Kraków —

Zakopane, liczyło na zwrot na­
kładów inwestycyjnych po
dziesięciu latach.

I wreszcie sprawa spodzie­
wanego skrócenia czasu prze­
jazdu pociągiem elektrycznym
Kraków‘ — Zakopane. Elektry­

Pracownicy Przedsiębiorstwa Kolejowego Robót. Elelrtryfikacyjnych — mistrz Stanisław Gorz-
kowski i brygadzista Kazimierz Załoń kończą montaż urządzeń podstacji elektrycznej w Osielcu.

fikacja tego odcinka zapewnić
ma zwiększenie średniej szyb­
kości do 70 kilometrów na

godzinę. W miarę dalszej mo­
dernizacji poszczególnych od-
cinków linii kolejowej, w tym
także — zautomatyzowania
rozjazdów kolejowych Kraków
— Płaszów i Chabówka — czas

przejazdu ulec może skróceniu

o dalsze pół godziny. Godzi się
na koniec wspomnieć o po­
ważnym wkładzie pracy żoł­
nierzy z Krakowskiego Pułku
im Bartosza Głowackiego, któ­
rzy przy pracach elektryfika­
cyjnych wykonują 60 procent
wszystkich robót.

TADEUSZ STEC

Norweski
choreograf

ptof. Reidar Wannę,
który od lat jest nie­
jako etatowym człon­
kiem jury Międzyna­
rodowego Festiwalu

Folkloru Ziem Górskich, przy­
równał kiedyś tę imprezę do
delikatnego kwiatu, który wy­
maga wszakże troskliwej pie­
lęgnacji i odpowiedniego kli­
matu Myślę, że w tym ma­
lowniczym potównaniu tkwi
nie tylko zauroczenie kolory­
tem prezentowanego pod Gie­
wontem bujnego folklbru eu­
ropejskich górali, lecz zawiera
owa opinia również głęboką
troskę o podtrzymanie kultu­
rotwórczego waloru zakopiań­
skiej imprezy. Przecież nie tak
jeszcze dawno pod naporem
cywilizacji w wielu środowi­
skach wiejskich folklor uzna­
wano za starzyznę, a młodzi
zaczęli się go nawet wstydzić.
W ostatnich latach niefortun­
ny ten proces został zahamo­
wany i nie ulega wątpliwości,
że jest to w poważnym stop­
niu konsekwencją inspirującej
roli, jaką odgrywa właśnie, fe­
stiwal w Zakopanem To jego
oddziaływanie sprawiło, że na

Skalnym Podhalu, w Beski­
dach i na Orawie niczym
grzyby po deszczu zaczęły się
rodzić zespoły pieśni i tańca,
że zagraniczne grupy folklory­
styczne. przyjeżdżające w

pierwsze wrześniowe dni w

polskie Tatry, sięgają w swych
programach do zwyczajów i
obrzędów, niegdyś pochopnie
odkładanych do lamusa.

W tym roku festiwal po­
szedł pod tym względem jesz­
cze dalej, bowierp do regula­
minu wprowadzono nową ka­
tegorię, w. której zaprezento­
wano folklor rekonstruowany.
W wielu krajach, w. których
folklor miał wartość już tyl­
ko muzealną, stworzyło to za­
chętę do wyszukiwania i oży­
wiania pięknych ludowych
tradycji. Widomym tego prze­
jawem — programy, jakie w

tym roku na zakopiańskiej
scenie pokazały zespoły ze

Szwecji i Norwegii. Pisałem o

tym zresztą w bieżących rela­
cjach z Zakopanego, pisałem
również o szczególnym uroku
tego jedynego w swoim rodza­
ju konkursu i jego tradycyjnie
wysokim poziomie artystycz­
nym

Pamiętam
pierwsze festiwa­

le, gdy zafascynowana
góralskim tańcem, muzy­
ką i pieśnią publiczność tło1-

czyla się w ciasnych zakopiań­
skich salach widowiskowych,
Później imprezę przeniesiono
pod kopułę cyrkowego namio­
tu, ale i to okazało się pół­
środkiem. bowiem od 2—3 lat
tysiące ludzi odchodzą od fe­
stiwalowych kas bez biletu. Z

jednej strony dowodzi to o-

gromnego ■zapotrzebowania na

ludową sztukę; dla wszystkich
zrozumiałą i przejrzystą, w

swej prostocie odświeżającą,
dającą odpoczynek od nie za­
wsze komunikatywnej sztuki
nowoczesnej. Z drugiej zaś

Festiwal
wspaniały

ale...
strony nasuwa się,refleksja na

tetaat nieproporcjonalnej do
rozmiarów i rangi zakopiań­
skiego festiwalu — skromnoś­
ci bazy technicznej, jaką dy­
sponują organizatorzy impre­
zy. Doszło bowiem do parą*-
doksalnej sytuacji, w której
zagranicznym zespołom prag­
nącym tańczyć i śpiewać pod
Giewontem, trzeba grzecznie
tłumaczyć, iż limit zgłoszeń
jest ograniczony. Idzie tu za-

i
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równo o miejsca w hotelach,
środki finansowe, jak i o o-

graniczenia wynikające z cia­
snoty w „sali namiotowej” w

tym roku mieszczącej zaled­
wie 2,5 tys. osób a więc o ca­
ły tysiąc mniej niż w latach
1973—74.

Kiedy jeden z dziennikarzy
zapytał Krystynę Slobodziń-
ską — organizującą imprezę
od jej początków — co by się
stało, gdyby do Zakopanego
przyjechali wszyscy przyjacie­
le festiwalu, pani Krystyna
złapała się za głowę po czym

odrzekła wymijająco: „Mj/ślę,
że wciąż za mało wiemy, za
mało mówimy o tym, jaką ro­
botę, propagandową robią dla
naszego kraju, dla Zakopane­
go i festiwalu przyjeżdżające
tutaj zespoły zagraniczne...”.

Powiedzmy to po prostu —

festiwal, głośny na całą Euro­
pę, festiwal, który stale się
rozwija i którego nam za gra­
nicą. po prostu zazdroszczą,
jest do dzisiaj bezdomny!

Wynajmowany za niebagatelr
ną sumę od Zjednoczenia
Przedsiębiorstw Rozrywko­
wych namiot cyrkowy dawno
już przestał być rozwiązaniem
a sprawa planowanej w naj­
bliższych latach budowy hali
widowiskowej na 3,5 tys.
miejsc przedstawia się dość
enigmatycznie. Czymże zresztą
będzie owych 3,5 tys. miejsc
na widowni, skoro na finało­
wy koncert zorganizowany na

Stadionie pod Wielką Krokwią
(tym razem deszcz nie padał,
ale w Zakopanem z tym nigdy
nic nie wiadomo) przyszło
przed tygodniem prawie
osiem tysięcy ludzi?

Trzeba więc Zakopanemu
amfiteatru znacznie większe­
go. A może warto pokusić się
o rozwiązanie techniczne, kto-
re na czas festiwalu pozwoli­
łoby „rozpiąć” nad wspomnia­
nym stadionem coś w rodza­
ju dachu? Tak, czy owak na

konieczną inwestycję nie trze­
ba żałować środków. Będą
one zresztą procentować, bo
festiwalem zainteresowały się
już zagraniczne telewizje (w
tym roku szwajcarska) zaś to

powinno przynieść organizato­
rom niemały profit.

Przed rokiem festiwal pod
Giewontem zaiićzóny został
przez Międzynarodowy Komi­
tet Organizatorów Festiwali
Folklorystycznych do imprez
kategorii „A”, w której mieści
się tylko 20 największych na

świecie folklorystycznych kon­
kursów i przeglądów. To
wyróżnienie zobowiązuje.

JACEK PAŁAMARZ

We wrześniu ,

NA EKRANACH KIN
We wrześniu — a w najgorszym razie, licząc się z tzw. pośli­

zgami — w październiku, powinniśmy mieć na ekranach naszych
kin kilka bardzo atrakcyjnych i zarazem wartościowych fil­
mów.

Oto film sławnego już w całym świecie Węgra, MIKLOSA
JANCSO — „ELEKTRA — MOJA MIŁOŚĆ”, parafraza greckiej
tragedii. Filmy Jancso są trudne w oglądaniu, ale satysfakcjonu­
ją widzów myślących i wrażliwych.

Następnie poprzedzony sławą film Aąglika, JOSEPHA LOSEYA

(tego od „Posłańca" i „Szczęśliwego człowieka”) — „DOM LAL­
KI”. Jest to swobodna ekranizacja klasycznego dramatu Henryka
Ibsena pod tym samym tytułem (u nas znanego również pod
tytufem „Nora”). Tytułową rolę gra Jane Fonda, znana nie tyl­
ko z wielkiego talentu, ale i z postępowych przekonań politycz­
nych, z powodu których kina południowych stanów USA nie chcą
grywać filmów z jej udziałem.

Super-atrakcja: „DZIEŃ SZAKALA”! Tak, tak, właśnie ten

sam bestseller książkowy minionego roku, pióra FORSYTHA, zo­
stał sfilmowany pfzez arcymistrza dobrego kina, czyli FREDA

ZINEMANNA, z udziałem E. Foxa, M. Lonsdale’a, D. Seyrig.
Goldie Hawn, utalentowana młoda aktorka amerykańska grą

główną rolę w filmie STEVENA. SPIELBERGA „SUGAĘLAND
EXPRESS". Jest to dramat sensacyjny, oparty o nietypową sy­
tuację, w której policjant staje się zakładnikiem.

Dla kogo film „Zorba" ;tanowił przeżycie — ten nie może
odmówić sobie przyjemności ujrzenia Anthony Quinna w roli,

I będącej kontynuacją postaci Zorby, czyli jako Greka Matsouka-
sa w filmie „KRÓLEWSKIE MARZENIE” DANIELA MANNA,

j Quin.n znowu zdumiewa nas i ząchwyca żywiołowością swego
H talentu, zaś reż. Mann umiejętnie dozuje nam porcje wzruszeń
i—ażdołez!

„BIAŁA MAFIA" LUIGIEGO' ZAMPY to film demaskujący
I włoski świat bogatych lekarzy, żerujących dla pieniędzy na

j swoich równie bogatych klientach.
Z rodzimych atrakcji na pierwszym miejscu znajduje się tak

NIE ZANIECZYSZCZAĆ
RUDAWY!

Tereny nad Rudawą w

Krakowie służą rekreacji
wielu mieszkańców miasta >i
ich dzieci. Niestety właści­
ciele samochodów uznali, iż
miejsce nad Rudawą miedzy
mostem ul. Piastowskiej a

odcinkiem rzeki stykającym
się z ulicą Zarudawie — jest
dogodne do mycia ich po­
jazdów.

Wydaje się, iż najlepszym

sposobem byłoby postawienie
tablic z napisami ostrzegają­
cymi, że parkowanie moto­
cykli, samochodów oraz prze­
jeżdżanie wałami jest suro-

v>o wzbronione.
_ (1681) .

K. KRASZEWSKI
Kraków — ul. Królowej
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BAR TURYSTYCZNY
CZY MELINA PIJACKA?

W centrum wsi Osielec,
woj. nowosądeckie, mieści
się bufet turystyczny. GS w

Bystrej Podhalańskiej. któ­
rej placówka ta podlega, nie
zwraca na to uwagi iż w ba-
rze przede wszystkim poi
się klientów piwem. Dzieci

przechodzące tamtędy do

szkoły narażone są na różne
widoki, również bójki pod­
chmielonych piwośzów.

Czy GS w Bystrej nie po­
winna pamiętać, iż jest to

długo oczekiwany film JERZEGO. ANTCZAKA w/g Dąbrowskiej
— „NOCE I DNIE” z Jadwigą Barańską i krakowianinem Je­
rzym Binczyckim w rolach Barbary i Bogumiła. „Noce i dnie”

składają się z dwóch części, a każda liczy sobie ponad 2 godzi­
ny projekcji! Poza tym „MOJA WOJNA, MOJA MIŁOŚĆ” JA­
NUSZA ' NASFETERA o tematyce młodzieżowej — i1 „CZER­
WONE I BIAŁE" PAWŁA KOMOROWSKIEGO, traktujące «

dziejach polskiej rodziny latach od 1914 do czasów współczes­
nych.

Radziecki „WĄWÓZ ZAPOMNIANYCH BAŚNI” EDMONDA
KIEOSJANA to poetycki melodramat o miłosnym „trójkącie”,
zaś „SWÓJ WŚRÓD OBCYCH, OBCY W ŚRÓD SWOICH” MI­
CHALKOWA (nb. brata Michałkowa-Konczałowskiego), to dra­
mat sensacyjno-historyezny z okresu Wojny Domowej, Bardzo
interesująco , trzymając widza w napięciu Michałków ukazuję
mocną historię napadu na transport złota. Z kolei PAWEŁ AR-
SIENOW w swoim filmie ..WTEDY POWIEDZIAŁEM - NIE!"

pokazuje losy dzieci i młodzieży w pierwszych powojennych mie­
siącach, przy czym czyni to w sposób niezwykle interesujący, sto­
sując watki zarówno psychologiczne, jak i. przygodowe.

Bułgarska „BIAŁA ODYSEJA" MTRCZEWA to dramat party­
zancki, zaś czechosłowacka „ZBRODNIA POD BŁĘKITNĄ
GWIAZDĄ" KACHŁIKA startowi studium psychologiczne czło­
wieka, zmieniającego dla wygodnictwa swoje polityczne przeko­
nania.

Francuska komedia JACQUESA DEMY (tego oęl „Parasolek z

Cherbourga”) pt. „NAJWIĘKSZE WYDARZENIE OD CZASU
GDY CZŁOWIEK STANĄŁ NA KSIĘŻYCU" jest - mimo udzia­
łu tak wielkich gwiazd kina, jak Mastroianni i Catherihe
Deneuve — niewypałem. Mimo to na pewno bawić będzie spo­
rą część widowni, aczkolwiek nie będzie to najwybredniejszy ga­
tunek humoru.

Węgrzy zaprezentują nam film przygodowy „ŻEGLARZ ZNAD
DUNAJU" MARKOSA, stanowiący ekranizację powieści Juliu­
sza Verne’a.

bar dla licznych turystów od­
wiedzających nasze strony i

mniej kierować do niego pi­
wa, a za to więcej artykułów
służących w sposób*, bardziej
odpowiedni stałej ludności,
wczasowicżom oraz turystom,
zgodnie z nazwą tego baru?
Piwo można dać w sprzeda­
ży w restauracji „Szarotka”.
W bufecie turystycznym po­
winno się kupować mleko,
kawę, bułki itd, czyli posił­
ki, jakich naprawdę szukają
turyści.

Ponadto w Osieku przy­
dałby się sklep warzywny,
punkt naprawczy R i TV
oraz dobra kawiarnia. Osielec

jest przecież znaną miejsco­
wością, stale odwiedzaną
przez wczasowiczów i tury­
stów. (1587)

R.S.
(nazwisko znane Redakcji)

Osielec

UPORZĄDKOWAĆ
OSIEDLE ZAWADZKIEGO

W NOWYM TARGU

My, mieszkańcy bloku nr

11, na osiedlu Zawadzkiego,
w Nowym Targu, należącego
do Nowotarskiej Spółdzielni
Mieszkaniowej Lokatorsko-

Własnościowej — obawiamy
się, iż Zarząd wkrótce zechce
złom i materiały budowlane

magazynować . w naszych
mieszkaniach. Obecnie tuż.

pod oknami naszego bloku

porozrzucane są materiały
budowlane, złom, pokryte
rdzą karuzele, beczki ze smo­
lą itd. Widok i woń wręcz
nie do zniesienia. Dzieci nie

mają choćby skromnego pla­
cu zabaw. Nasze Interwencje
w Zarządzie Spółdzielni dają
wręcz odwrotny skutek. (1633)

Dziesięć podpisów
(nazwiska znane Redakcji)

W wytycznych Komitetu Centralnego na VII Zjazd P ZPR czytamy m. In.:

„Głównym zadaniem w nadchodzących latach należy uczynić wszechstronne podnoszenie jakości pracy i warunków
życia naszego narodu. Wszędzie — w produkcji, w postępie naukowo-technicznym, w sposobie życia, w dzia­
łalności politycznej i społecznej, w kształtowaniu stosunków międzyludzkich (podkreśl.

'

red.) _

trzeba zapewnić prymat kryteriów jakościowych”.
Lepsze warunki pracy to także — a może przede wszystkim — wzajemna życzliwość uczestników procesu produk­

cyjnego, wrażliwość na cudze kłopoty i troski, to zerwanie z bezdusznością i obojętnością na sprawy człowieka. Te­
mat jakże ważki i godny uwagi w dyskusji przed VII Zjazdem Partii. Oto dlaczego „Gazeta" postanowiła spopu­
laryzować akcję „Życia Warszawy”, lansując hasło: „Żyjmy zgodniej!” Publikując wypowiedzi Czytelników „wywo­
łane” naszym poniedziałkowym felietonem pod takim tytułem, zachęcamy do udziału w dyskusji!

Jak w rodzinie

Pewnie, można sobie opowiadać, że współżycie w zakła­
dzie pracy zależy od zwierzchników, tych, którzy z nami sto­
ją przy warsztacie, od atmosfery... Ale ja sobie myślę, że to
od samego człowieka zależy. Jeśli ja grzecznie rozmatciam z

majstrem, z kolegą czy nawet z urzędnikiem' — to przecież
i z drugiej strony słyszę cieple, przychylne słowo. Grunt, że­
by nie doprowadzać do rozdrażnień, 'a gdy się ma rację, sta­
rać się ją po ludzku udowodnić. I nie przy kielichu. Ale przy
robocie. Praca na ..mechanicznym” nie jest lekka. Proble­
mów wiele. Ale po co od razu z gębą? Zanim człowiek się
zdenerwuje, najpierw trzeba policzyć do dziesięciu i zasta­
nowić się. I nerwy stygną. Czasem już rano przyjeżdża się
do roboty w nie najlepszym humorze. Coś w domu się nie
klei, jakieś kłopoty się ma. I wtedy jak mi ktoś „nadepnie
na palec”, staram się powiedzieć koledze, żeby się pohamo­
wał. Gdy podobne zachowanie widzę u drugiego, to takpe z

mm nie pogadać, nie poradzić? Bo widzi pan. ja sobie my-
•»r, że. re wszystkie sprawy, które pan nazwał stosunkami
międzyludzkimi, rzeczywiście między ludźmi muszą być
rozstrzygane. Ale pod jednym warunkiem rozstrzygane być
mogą — przy wzajemnym zrozumięniu się. Czasem trzeba so­
bie powiedzieć — nie jestem pępkiem świata a moja robota

jest równie ważna jak tego kolegi przy tokarce, nie? No. i
kolegować się trzeba z chłopakami, nie powiem, żeby czasem
i piwa razem nie wypić. Panie, przecież my z jednej rodzi­
ny. ze wsi odległych od siebie o parę kilometrów. I trzeba
mieć na uwadze, że nie tylko w robocie, tu w zakładzie po­
moc tego drugiego może nam się przydać. A jego mnie.

JAN PLEWA
pracownik NZPS w Nowym Targu

Autorytet i coś więcej

IV związku z hasłem „Żyjmy dłużej” chcielibyśmy problem
ten zilustrować przykładem z naszego zakładu, tj. Krakow­
skich Zakładów Armatur. Od lat prowadzimy u siebie mło­

Uśmiech i życzliwość
ułatwiają życie

dzieżowy Hufiec Pracy, w którym naukę zawodu zdobywają
dziewczęta i chłopcy z Krakowa i okolic. Są to dziewczęta
i chłopcy częstokroć trudni, nie przystosowani, wychowaw­
czo kłopotliwi. Dla wielu z nich w domu i najbliższym oto­
czeniu najczęściej brakowało opieki i serca. 1 u nas, w za­
kładzie, staramy się naszej młodzieży stworzyć jak najlep­

szą atmosferę, aby mogli zdobyć zawód itzostać członkami
pracowniczej społeczności „Armatury”. Miarą naszych suk­
cesów jest to, że co roku kilkudziesięciu młodych 'udzi, po
zdobyciu zawodu, pozostaje w zakładzie stając się pożytecz­
nymi członkami społeczeństwa.

Chcielibyśmy tu jednak podkreślić, że te wyniki, te sukce­
sy wychowawcze trudno byłoby nam osiągnąć bez Władysła­
wa Górnego. komendanta Hufca, który obowiązki swoje trak­
tuje nadzwyczaj poważnie i sumiennie, angażując się całym
sercem po stronie młodzieży, organizując im pracę, wypoczy­
nek, wycieczki, wyjazdy nad morze. Uśpiiech, życzliwe sło­
wo, serdeczność, ale gdy trzeba, to również postępowanie
twarde, surowe, lecz zawsze sprawiedliwe — oto źródła auten­
tycznego autorytetu, którym cieszy się Władysław Górny
wśród młodych. Gdyby nie był łubiany, gdyby nie był do­
bry i życzliwy dla swoich podopiecznych, nigdy nie osiągnął­

by takich wyników wychowawczych, ą młodzi ludzie nie zo­
staliby na trwałe przysposobieni do zawodu i życia w społe­
czeństwie. ........

—- •• dyrektor d/s pracowniczych
MIECZYSŁAW SWIĘS

prezes Rady Zakładowej
MICHAŁ GZYL

Kierowanie — sztuka trudna!

Zgoda. To bodaj sprawa najważniejsza, by pracownicy co

rano stawali przy swoim warsztacie z ochotą, by dobrze
czuli się w swoim zespole. Tylko wtedy praca może spra­
wiać satysfakcję. A od czego to zależy? — pytam nieraz sa­
mą siebie. I zaraz odpowiadam: teraz w dużej mierze

' ode
mnie.

Do ZPC „Wawel” przyszła 17 lat temu. Dlaczego właśnie
tutaj? Bo pracując na zmiany mogłam opiekować się dwoj­
giem małych dzieci. Zaczynałam jako pracownica fizyczna
na formowni. Wtedy ciężko się tu pracowało. Wszystko trze­
ba było robić ręcznie, stare maszyny dudniły, huczały, nie
było słychać co do siebie mówimy. Już samo to, że praco­
wałyśmy wtedy w tak ciężkich warunkach sprawiało, że at­
mosfera w pracy bywała nie najlepsza, nie każdy potrafił
zawsze trzymać nerwy na wodzy.

Dziś wiele się zmieniło. Na naszym Wydziale Produkcji
Czekolady Nadziewanej stanęły nowoczesne maszyny. Ja
dwa. lata temu ukończyłam kurs mistrzowski i zostałam bry-
gadzistką. Ale właśnie teraz częściej niż kiedykolwiek wra­
cam myślami do tamtego okresu. Bo jak postępować, by ate

mosfera w zespole była dobra, uczyłam się właśnie wtedy,
gdy zdarzało mi się nieraz rozpłakać gdzieś w kącie, bo prze­
łożony bez'powodu podniósł głos, nie. wysłuchał do końca

tego, co mu chciałam powiedzieć. Za każdym takim rażeni
uczyłam się, jak nie powinien postępować przełożony.

Bo dobry brygadzista to taki, którego słucha się nie dlate­
go, że a nuż zabierze premię, albo podniesie głos Jeśli ma-,

my coś dodatkowo wykonać, mówię: proszę was bardzo, nie
zawiedźmy. I razem z całą moją osiemnastką (tyle jest osób
w brygadzie) staję do pracy. A zresztą nigdy ani mi przez
myśl nie przeszło., że ja. brygadzistka, jestem lepszym pra-

. cownikiem niż moje koleżanki. Nigdy. I muszę powiedzieć,
że też nigdy nie zawiodłam się na swoich. W lutym tego ro­
ku była poważna awaria n'a hali maszyn Zwróciłam się do
mojej brygady: proszę, przyjdźcie dodatkowo na noc, bo mu­
simy nadgonić plan. Usłyszałam:. chętnie przyjdziemy, na­
wet jakby za tę noc mieli nie zapłacić, nawet wtedy.

t Nieraz w naszych rozmowach pada pytanie: a jaki nie

powinien być brygadzista? Wydaje mi się, że przede wszys­
tkim nie powinien nigdy kierować się nieuzasadnionymi
sympatiami, ani też słuchać uwag '„podszeptyKuczy”.

’— — JOZEFA HABEL
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PAŁAC KRÓLEWSKI - CZY SIEDZIBA UMARŁYCH?

Tajemnica labiryntu z Krety
Artur Ewans, archeolog, który Mika dziesiąt­

ków lat temu na Krecie podjął poszukiwania
pozostałości legendarnego pałacu-labiryntu Mi-
nosa, wykazał wiele zaufania do legend, jakie
na przestrzeni wieków wysnuto na temat ta­
jemniczej budowli. Nie miał przecież żadnych
realnych wskazówek, co do istnienia i lokaliza­
cji labiryntu. A przecież już wkrótce dokonano
odkrycia, które przekroczyło wszelkie przypu­
szczenia archeologów.

Był to wielki pałac — o szerokich, wygodnych
schodach, o niezliczonych salach, komnatach i

korytarzach. Ćwierć wieku pochłonęły prace
wykopaliskowe. Opłaciły się. Odsłaniano coraz

to nowe komnaty łączone korytarzykami, błą­
dzono wśród fundamentów i pozostałości ścian,
podziwiano urządzenia gospodarcze — piwnice
kryły tysiące dzbanów do wina, łazienki zacho­
wały kamienne wanny. Freski na ścianach ilu-
strowały życie ludzi z okresu Wznoszenia pała­
cu, co musiało trwać długo. Stara cywilizacja —

legendarna już w czasach Homera — przemó­
wiła barwami fresków, śmiałymi rozwiązania­
mi architektonicznymi. Okazało się, że Kreta
była siedzibą ludu, który umiał stawiać potężne
budynki już w XXII wieku p.n.e.

Aż nagle
'

— pod koniec II tysiąclecia p.n.e.
(początkowo przypuszczano, że spowodowała to

jakaś katastrofa) przestał istnieć pałac-labirynt.
Co stało się na wyspie w owych zamierzchłych
czasach? Tajemnica długo pozostawała nieroz­
wikłana: rzecz w tym, że archeolodzy nie napot­
kali tam żadnych śladów działań wojennych, po­
żaru, trzęsienia ziemi. Od wielu lat uczeni bez­
skutecznie starali się rozwikłać tę zagadkę. Aż
udało się. to zrobić —: przy połączeniu wysił­
ków archeologów, chemików, geologów, fizy­
ków, architektów.

Podstawowy wniosek zespołu ekspertów
brzmiał: labirynt nie został zniszczony wskutek
kataklizmu lub działań wojennych, jego potęż­
ne mury zapadły się li tylko wskutek braku na­
leżytej konserwacji, a proces niszczenia musiał
trWać długo. Kolejną rewelacją było podważenie
starej legendy o niezmiernym bogactwie pała­
cu Minosa. Otóż zbudowany był z materiałów
tańszych, jakich nie używano do budowy pała­
ców królewskich w starożytnej Grecji czy Egip­
cie.

Jaką więc rolę spełniał pałac — co spowodo­
wało jego upadek i przekształciło w ruiny po­
tężną budowlę?

Ciekawą hipotezę wysunął geolog ze Stuttgar­
tu prof. Hans Wunderlich. Zainteresował się ma­
sowym użyciem gipsu przy budowie poszczegól­
nych partii labiryntu — zwłaszcza wewnętrznych
ścian — zewnętrzne mury zbudowano z solid­
niejszego materiału. Brak cyrkulacji powietrza,
dopływu światła do pomieszczeń weionątrz la­
biryntu nasunął wątpliwości: czy rzeczywiście w

tak. prymitywnych warunkach mogła niegdyś tu

mieszkać rodzina królewska? Jakim więc celom

mogły służyć owe niezliczone komnaty i zaka­
marki? W niektórych np. znajdowały się ii tyl­
ko pojedyncze naczynia gliniane. A i same na­
czynia przypominały raczej urny grzebalne —

tyle że nie zachowały wewnątrz szczątków ludz­
kich.

Owe odkrycia doprowadziły do wniosku, że
freski raczej nie przedstawiają codziennego ży­
cia mieszkańców labiryntu. W strojach Itjdzi na

freskach przeważa barwa błękitna — używana
do barwienia szat żałobnych przez starożytnych
Greków. Wanny mogły być sarkofagami — zre­
sztą dawno pozbawionymi zawartości — podob­
ne znaleziono w grobowcach etruskich.

Wydaje się więc, że w tajemniczym labiryncie
kreteńskim przebywali bynajmniej nie królowie,
ale kapłani, a sam labirynt był świątynią — ne -

kropolem, mieszczącym na przestrzeni tysiącle­
ci niezliczone grobowce. Jako siedziba zmar­
łych służył ludności całej Krety. Ta hipoteza
wyjaśnia, dlaczego labirynt nie miał nigdy u-

mocnień obronnych, dlaczego znajdował, się po­
za miastem.

Około 1200 roku p.n.e. zmieniły się obrzędy
pogrzebowe — mieszkańcy Krety zaczęli spalać
swoich zmarłych na stosach. Cmentarz-labirynt
stał się niepotrzebny... Osypywały się mury, za­
walały kolumny, rabusie bezkarnie plądrowali
w siedzibie umarłych. Niestety, niewłaściwe po­
dejście do znalezisk spowodowało zniszczenie
szczątków ludzkich w sarkofagach, już przed­
tem pozbawionych rzeczy wartościowych.

Jest to tylko hipoteza — ale,mająca realne pod­
stawy, by stać się prawdą naukową.

Wiele osób we wrześniu i paź­
dzierniku wybiera się na urlopy.
Toteż w dalszym ciągu kontynu­
ować będziemy naszą rubrykę,
w której informować będziemy
o możliwościach spędzenia urlo­
pu. Zmieniamy tylko jej tytuł
na „Turystyczna jesień”.

Oto kilka propozycji z

Polski północnej. Wolne miej­
sca we wrześniu zgłaszają: hote­
le w Olecku (ul. Zembrzyckiego
33), w Sokółce (ul. Mickiewicza
2), w Gołdapi (ul. Krótka 1), O-
środek Wypoczynkowy „Rybit-
wa” w Czarnej Wsi oraz odda­
ny po remoncie hotel w Grajewie
(ul. Wojska Polskiego 22). Tury­
sta bez trudu znajdzie nocleg we

wsiach letniskowych; do dyspo-

Turystyczna
Jesień

zycji stoją też ośrodki wypoczyn­
kowe PTTK we Fromborku, Wę­
gorzewie, Wilkasach, Piławce

(informacje PTTK Olsztyn tel.
51-56).

Na turystów czekają też Bie­
szczady, szczególnie piękne o tej
porze. Miejscowe Przedsiębior­
stwo Turystyczne „Bieszczady”
(Lesko, Rynek 24, tel. 781-20) —

zgłasza wolne miejsca w Ośrod­
ku Wypoczynkowym w Solinie,
w domkach campingowych w

Lesku i Myszkowcach. Polecamy
też Ośrodek Wypoczynkowy w

Olszanach (woj. przemyskie, tel.
18-95) — 100 miejsc w hotelu i
domkach campingowych. „Gro­
mada” w Rzeszowie sprzedaje
wczasy w Solinie i Smerku (tę
ostatnią miejscowość polecamy
dla amatorów grzybobrania).

(ans)

Refleksje książkowe

Filmowy koniec świata
Nie są to „Młode lwy” ani Jesse Craig flirtuje z młodą

. W zawrotnym tempie... 5 centymetrów w ciągu ośmiu
godzin — rośnie największy z wytwarzanych w Polsce,
gobelin o wymiarach 8,60 X 12,60 m. Przedstawia on ale­
goryczne sceny walk narodu bułgarskiego, a, wykony­
wany wg projektu bułgarskiego artysty Grigorija Spiry-
donowa — służył będzie za kurtynę w wielkim teatrze

Wielkiego Tyrnowa. Gobelin-kolos wykonuje tarnowski
oddział gobelinów Spółdzielni Rękodzieła Ludowego i Ar­
tystycznego im. St. Wyspiańskiego. Prace są już na ukoń­
czeniu, gdyż pozostało jeszcze ok. 2 metrów i przy końcu
miesiąca przed wysłaniem gobelinu do Bułgarii tarno­
wianie będą mieli okazję podziwiać kunszt tkaczek — ab­
solwentek Liceum Sztuk Plastycznych — w sali widowi­
skowo-sportowej w Gumniskaćh. (sad)

Fot. J. SĄDECKI

„Lucy Crown”, bo i czas juz
nie ten. IRWIN SHAW pisał
tamte powieści dość dawno.
Europa i Ameryka Północna
były po doświadczeniach naj­
okrutniejszych, które objęły w

gruncie rzeczy swymi skutka­
mi cały świat. Teraz ma inne
zmartwienia. Chyba mniejsze.
Amerykański producent fil­
mowy przeżywa tragedię sa­
motności, niezrozumienia, nie­
mocy twórczej, szukając rów­
nocześnie realizacji swych ma­
rzeń artystycznych w pisaniu
scenariusza filmowego. „WIE­
CZÓR W BIZANCJUM” (PIW
— „Klub Interesującej Książ­
ki”, przełożyła CECYLIA WO­
JEWODA, 1975) jest świetnie
napisaną powieścią o wartkim
toku narracji, o reporterskiej
przenikliwości obserwator-
skiej. Odnajdujemy tam wiel­
ki świat filmowców — festi­
wale, aktorów, kanciarzy, pi­
sarzy, niewydarzonych reżyse­
rów. Robią filmy, kręcą się
kolo filmów, festiwale w Can­
nes są realizacją ich marzeń
lub pogrzebem zamierzeń. Eu­
ropa wygrywa tutaj z Amery­
ką. Snobizm na wspaniałą
przeszłość kulturalną, z któ­
rej Amerykanie czerpią do
swych dzieł filmowych pod­
nietę, pod piórem Shawa na­
biera ostrości konturów.

dziennikarką, sypia z paryską
Amerykanką Costance, na ło­
żu śmierci stara się dogadać
ze swoją żoną Penelope, prze­
żywa zawód co do ideałów ży­
ciowych swej córki' Anny, wy­
słuchuje gorzkiej prawdy od
przyjaciela — jego agenta w

interesach Murphy’ego ~- jeź­
dzi samochodami, uczestniczy
w bogatych bankietach. Pije.
Powieść zręcznie wplata wą­
tek erotyczno-pornograficzny
w tok utworu. Jest on lektu­
rą pasjonującą, ponieważ u-

nika niedomówień. Nazywa
rzeczy po imieniu. Czy wszy­
stkie?

Otóż to jest problem. Craig
po ciężkim ataku nieznanej
choroby wychodzi na ulicę
wielkiego Nowego Jorku i jest
zupełnie sam. Idzie do baru...
W tym miejscu Shaw robi u-

nik, jak gdyby nie potrafił po­
wiedzieć do końca, że bohater
po prostu przegrał swoje ży­
cie, które było płytkie. I to
nie na zasadzie „ars longa
vita breuis” („sztuka źyje dłu­
go — życie jest krótkie”), ale
na zasadzie moralnej oceny
faktów. Bez niej życie staje
się bezsensowne. Mówią to na­
wet wielcy grzesznicy.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT . SPORT .

Kolejne losowanie ((LAJKONIKA)}
odbędzie się w niedzielę 14 września w

Krynicy.
Fundusz gry rozliczany jest oddzielnie

dla pierwszego i drugiego losowania. Wy­
grane poszczególnych stopni wypłacane są
zgodnie z regulaminem gry.
Ponadto:

■ na 4-cyfrową końcówkę banderoli
kuponu 5-zakładowego, opłaconego
kwotą 20 zł, przeznacza się premie
w wysokości 5.000 zł, a na 3-cyfrową
premie po 500 zł,

■ na 4-cyfrową końcówkę banderoli
kuponu 5-zakladowego, opłaconego
kwotą 10 zł, przeznacza się premie
po 300 zł.

Fundusz piątki w drugim losowaniu

wynosi około 500.000 złotych.

AKADEMIA MEDYCZNA

im. Mikołaja Kopernika w Krakowie

ogłasza dodatkowe WPISY
NA STUDIA DOKTORANCKIE
w następujących kierunkach:

— ANALITYKA KLINICZNA
— ANESTEZJOLOGIA
— CHOROBY ZAWODOWE
— FARMAKOLOGIA
— HEMATOLOGIA DZIECIĘCA
— PSYCHIATRIA

Studia doktoranckie rozpoczną się 15
października 1975 r.

Podania o przyjęcie należy składać w

Dziekanacie Wydziału Lekarskiego Aka­
demii Medycznej im. Mikołaja Kopernika
w Krakowie, ul. Anny 12 (we wtorki i |
czwartki, w godz. 13—14), w terminie do i i
DNIA 30 WRZEŚNIA 1975 ROKU.

Do podania należy dołączyć:
1) życiorys
2) świadectwo ukończenia studiów wyż­

szych
3) wykaz publikacji
4) opinię kierownika zakładu pracy ,

5) zaświadczenie o ukończeniu stażu

. O terminie egzaminu wstępnego kandy­
daci zostaną powiadomieni oddzielnym pi­
smem.

PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCYJNO-MONTAZOWE „BUDOSTAL”

uczestnik Generalnego Wykonawstwa Huty im. Lenina,
Zawiercia i Huty „Katowice”,

przyjmie do pracy
+ MĘZCZYZN w wieku ponad 18 lat

na stanowiska:

■ mistrza robót elektrycznych
■ technologa-kosztorysanta robót elektrycznych
■ plastyka-dekoratora
■ socjologa
■ kierownika działu zaopatrzenia■ inspektorów zaopatrzenia Działu Ogólnobranżowcgo
■ specjalistę d. s. umów i zleceń
■ inspektora d. s. produkcji■ mgr ekonomii do Działu Planowania i Ekonomiki,

z praktyką■ inspektora d. s. kosztorysowania robót elektrycznych
■ maszynistów koparek, spycharek, żurawi wierzowych

dźwigów samojezdnych samochodowych i pomp „Stetter”
■ kierowców z kat. „O” po ZSZ
■ mechaników maszyn budowlanych
■ elektromechaników
■ ślusarzy remontowych
■ spawaczy■ elektromonterów
■ monterów Instalacji sanitarnej
■ montera instalacji telefonicznych
■ robotników budowlanych
■ torowych
■ szatniarki.

Nauczycieli praktycznej nauki zawodów, w zawodach:

■ mechanik maszyn budowlanych
, ■ mechanik samochodowy■ mechanik-kierowca z uprawnieniami do prowadzenia

nauki jazdy*
♦ ABSOLWENTÓW zasadniczych szkól zawodowych

o kierunkach:

■ mechanik maszyn budowlanych.
■ mechanik kierowca
■ ślusarz-mechanik
■ elektromonter
■ monter instalacji sanitarnej.

Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pracy i płacy zgodnie z Ukła­
dem Zbiorowym Pracy w Budownictwie oraz możliwość uzyskania
dodatkowej snocialnei premii z funduszu mistrzowskiego i nagród
określonych odrębnym) przepisami* I

Pracownicy zatrudnieni przy budowie Huty „Katowice” otrzy­
mują wynagrodzenie według II tabeli płac, dodatek za rozłąkę
i bezpłatny posiłek regeneracyjny.

Przedsiębiorstwo zapewnia ponadto odpowiednie warunki soejal-
no-bytowe fhotei robotniczy lub kwatery prywatne, stołówkę, opie­
kę lekarską) I możliwość zdobycia zawodu lub podniesienia kwa­
lifikacji. — Przedsiębiorstwo posiada własne ośrodki wczasowe nad
morzem, Jeziorami mazurskimi I w górach oraz prowadzi na szeroką
skalę akcję rekreacji i wypoczynku świąteczno-niedzielnego. Po­
siada też własna wypożyczalnię sprzętu sportowego.
/głoszenia listowne prosi kierować pod'adresem:

— Przedsiębiorstwo Konstrukcyjno - Montażowe „BU­
DOSTAL” — 30-716 Kraków, ul. Przewóz 34, telefon
615-06. ,< ,

Dojazd z Dworca Gł. PKP tramwajem linii 9 do ulicy Wawrzyń- .

ca, a następnie autobusem linii nr 108, 158, 137 — wysiadać za ba­
rem „Kormoran" — przystanek na żądanie.

Piłkarze wznawiają
rozgrywki ligowe

Jeszcze nie przebrzmiały e-

cha środowego meczu Polska
— Holandia, a już jutro i w

niedzielę wznowione zostaną
rozgrywki o mistrzostwo I i
II ligi piłkarskiej. W szóstej
kolejce ekstraklasy piłkarskiej
dojdzie do kilku bardzo inte­
resujących spotkań. Piłkarze
krakowskiej Wisły wyjeżdżają
dó Łodzi, gdzie rozegrają ju­
tro o godz. 17.30 mecz z dru­
żyną Tomaszewskiego i Bul-
zackiego — ŁKS-em. Sympa­
tycy „Białej Gwiazdy” liczą
na rehabilitację swojego ze­
społu za ostatni niefortunny
występ przeciwko Pogoni na

własnym boisku. Oczekując
pomyślnych wieści z Łodzi
przypominamy, że w ubiegłym
sezonie Wisła wygrała w je­
siennej rundzie z ŁKS-em w

Łodzi 2:0, a w meczu rewan­
żowym w Krakowie odniosła
ponowne zwycięstwo, wygry­
wając 3:1.

Z pozostałych meczów naj-
ciekawiej zapowiada się mecz

w Zabrzu pomiędzy Górni­
kiem a Stalą Mielec. Intere-

sująca powinna być też kon­
frontacja beniaminków ek­
straklasy: . (Stali Rzeszów i
Widzewa Łódź. Ponadto gra­
ją: Śląsk — Lech, Ruch —

GKS Tychy, Pogoń — Zagłę­
bie Sosnowiec, ROW Rybnik
— Legia i Szombierki — Po­
lonia Bytom.

W czwartej kolejce spotkań
o mistrzostwo Ił ligi piłkar­
skiej Wisłoka Dębica gra na

wyjeżdzie z Piastem • Gliwice.
Dotychczas zespół dębicki zdo­
był 4 punkty (1 zwycięstwo i
2 remisy) i liczymy, że pod­
trzyma dobrą passę. Ostatnio
Wisłoka w sparringowym
meczu zremisowała w Chorzo­
wie z mistrzem Polski — Ru­
chem 1:1 (grającym bez ka-
drowiczów). Najciekawszymi
meczami w II lidze będą: w

grupie południowej — Odra —

Gwardia W-wa i Stal Stalową
Wola — GKS Katowice, a w

gr. północnej: Lechia Gdańsk
— Bałtyk Gdynia i Zagłębie
Wałbrzych — Gwardia Kosza­
lin. (W.Gor.)

PRASA HOLENDERSKA

„Pomarańczowi storturowani”
— to jeden z tytułów, jaki u-

kazał się w holenderskiej
czwartkowej prasie porannej
po meczu Polska

_

Holandia.
Dziennikarze holenderscy nie
ukrywają swojego rozczarowa­
nia wynikiem meczu, w któ­
rym ich faworyci ponieśli tak
wysoką porażkę w Chorzowie.
„De Telegraph” napisał m. in.:
„Prosta nieskomplikowana gra
Polaków okazała się za skom­
plikowana dla słabnących Ho­
lendrów”. „De Volkstrant” le­
wicowa gazeta, która już na

parę dni przed meczem prze-

O ŚRODOWYM MECZU

powiedziała porażkę swojej
drużyny, spowodowaną brakiem

przygotowań przed meczem na­
pisała m. in.: „Polska usuwa

Holendrów w cień”. Red. Jan
de Deugh — komentator spor­
towy „De Telegraph” stwier­
dził: „Rozpoczął się zmierzch
gwiazd. Drużyna holenderska
została srogo skarcona za afi­
szowanie się niczym nieuwa-
runkowanym poczuciem jryż-
szośei. Nasi grali tak, jakby im
nie zależało na zwycięstwie,
popełniali wiele błędów. Do O-
statecznej porażki przyczyniła
się bardzo słaba gra w obronie.

Niewiarygodne,
ajednakprawdziwe

„Niewiarygodne, a jednak prawdziwe” — taki jest ogólny
ton dyskusji setek tysięcy sympatyków sportu w naszym
kraju. Od czasu zakończenia ubiegłorocznych mistrzostw
świata w RFN wszyscy z ogromnym zainteresowaniem. ocze­
kiwali bezpośredniej konfrontacji drugiej i trzeciej drużyny

świata. Trzeba przy tym stwierdzić oczekiwano tego meczu

z pewną obawą. Na uwadze miano przede wszystkim dosko­
nałe występy „pomarańczowych” na mistrzostwach świata,
czy późniejsze pewne zwycięstwa nad Szwecją 5:1, i Wło­
chami 3:1.

Oglądając wczorajszy mecz odnosiło się wrażenie, że Ho­
lendrzy nie docenili wartości naszej drużyny, choć przed
meczem nie ukrywali, iż czeka ich ciężkie zadanie. Do Cho­
rzowa jechali jednak z nadzieją na sukces. Wicemistrzorcie
świata przywieźli do Chorzowa wszystkich najlepszych swo­
ich piłkarzy, z grającymi obecnie w Barcelonie — Cruyffem
i Neeskensem.

Po chorzowskiej konfrontacji. przekonaliśmy się jesz­
cze raz, że same nazwiska nie grają. W dzisiejszym
futbolu prżygotoiuanie drużyny do ważnego występu wyma­
ga odpowiedniego nakładu pracy. Trzeba pracować nad
zgraniem zespołu pod każdym względem. I to właśnie udało
się osiągnąć Polakom.

Przekonaliśmy się po raz wtóry, że trener Górski potrafi
bez zarzutu przygotować naszą reprezentację do ważnego
występu. Tak było przed Olimpiadą, przed meczem z An­
glią na Wembley, przed ubiegłorocznymi mistrzostwami
świata, tak było i tym razem. Kazimierz Górski wraz z An­
drzejem Strejlauem, Bernardem Blautem pilnie obserwowali

grę kadrowiczów w meczach ligowych, wreszcie solidnie pra­
cowali z kadrotoiczami na dwutygodniowym zgrupowaniu w

Kamieniu.

Wszystko to procentowało w środowym meczu. Zobaczyliś­
my niezwykle urozmaiconą grę w wykonaniu „biało-czerwo­
nych” popartą dużą ambicją i chęcią walki. Reprezentacja
Polski pokazała na tle Holendrów grę na wskroś nowocze­
sną, długie przerzuty, szybkie kontrataki. Udowodniliśmy, że
przy pełnej mobilizacji stać nas na wielką grę.

Sukces w środowym meczu bardzo nas cieszy, nie należy
jednak zapominać, że to nie koniec elimińacji Mistrzostw
Europy. Czekają nas jeszcze rewanżowe mecze z Holandią
i Włochami. Zadecydują one ostatecznie, która z tych drużyn
znajdzie się w ćwierćfinałach. Polscy piłkarze znów staną
w październiku przed trudnym zadaniem. Bądźmy jednak
dobrej myśli. Jak dotychczas Polacy wychodzili z takich

prób zwycięsko.

PRZETARGI

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane Nr 5 w Krakowie, ul. Soltysowska 25a,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie robót ma­
larskich w Zespole Szkół Ekonomicznych na

os. Spółdzielczym.
Termin wykonania natychmiastowy.
Wartość robót wynosi 180.000 zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, z napisem „przetarg", należy skła­
dać w sekretariacie Przedsiębiorstwa, Kraków-
Lęg, ul. Sołtysowska 25a,

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 22
września 1975 r., o godz. 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-7469

Urząd Gminy w Łososinie Dolnej — ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci.wykonanie remontu kapitalne­
go budynku szkoły podstawowej oraz budowę
nowego budynku gospodarczego w Rąbkowej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty uprasza się składać do dnia 20 wrze­
śnia 1975 roku.

Komisy-jne otwarcie ofert i wybór oferenta
odbędzie się dnia 22 września 1975 r., o godz.
9, w siedzibie Urzędu Gminy.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K-7635

KOLEŻANCE MGR ELŻBIECIE STROŻYK

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci Matki.

Dyrekcja, grono nauczycielskie i Komitet
Rodzicielski Technikum Chemicznego
Ministerstwa Przemysłu Chemicznego

i Zasadniczej Szkoły Zawodowej Dębickich
Zakładów Opon Samochodowych „Stomil'1

w Dębicy

MGR INŻ. EDWARDOWI GIERASIŃSKIEMU

głównemu dyspozytorowi Krakowskiego Zjedno­
czenia Budownictwa — składamy wyrazy naj­
głębszego współczucia z powodu śmierci Ojca.

Kierownictwo, POP PZPR i Rada

, zakładowa Krakowskiego Zjedno­
czenia Budownictwa oraz koleżanki

i koledzy

ZASADNICZA SZKOŁA. BUDOWLANA
DLA PRACUJĄCYCH — (2-letnia)

Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysło­
wego, Kraków-Płaszów, ul. Grochowa ,1, w porozumieniu
z Federacją Socjalistycznych ZMS, Wojewódzką Komendą

Ochotniczych Hufców Pracy w Krakowie

ogłasza dodatkowe WPISY
młodzieży w wieku od 18 do 25 lat

do klas pierwszych i drugich na rok szkolny 1975/76

oraz do —

Ochotniczego Hufca Pracy w Krakowie, ul. Grochowa 1.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
■ bezpłatne zakwaterowanie, ubranie robocze i podręczniki

szkolne
■ wyżywienie w stołówce, odpłatne częściowo w wys. 18 zł

dziennie
■ umundurowanie organizacyjne OHP
■ zwrot kosztów przejazdu 1 raz w miesiącu celem odwie­

dzenia rodziny
■ korzystanie z urządzeń socjalnych i ośrodków wczasowych,

funduszu nagród, a po roku pracy możliwość uzyskania po­
życzki na wkład mieszkaniowy

■ bezpłatną opiekę lekarską
■ w trakcie nauki uczniowie zdobywają prawo jazdy

(na kursie).
W trakcie pracy junacy mogą odbyć 2-letnie przeszkolenia
obronne.

Warunki przyjęcia:
■ dobry stan zdrowia
■ ukończenie szkoły podstawowej, a od kandydatów do klas

II wymagane przedłożenie świadectwa ukończenia klasy I
zasadniczej szkoły budowlanej w danym zawodzie.

Praca i nauka:

uczestnicy hufca szkolnego są uczniami Zasadniczej Szkoły
Budowlanej (2-letniej) dla pracujących (dorosłych) przy
KPBP — która w roku szkolnym 1975/76 prowadzi naukę
w zawodach;

KLASA PIERWSZA
murarz — betoniarz-zbrojarz ♦ cieśla — dekarz-blacharz ♦
posadzkarz — monter konstrukcji żelbetowych

KLASA DRUGA
murarz — betoniarz-zbrojarz ♦ cieśla — dekarz-blacharz ♦
posadzkarz — monter konstrukcji stalowych ♦ malarz.

Absolwenci szkoły uzyskują:
■ świadectwo ukończenia szkoły zawodowej — pierwszeń­

stwo w zatrudnieniu w KPBP — pierwszeństwo konty­
nuowaniu nauki w Technikum Budowlanym lub w śred­

nim Studium Zawodowym dla pracujących
■ po ukończeniu szkoły i odbyciu szkolenia obronnego w ra­

mach OHP istnieje możliwość wyjazdu do pracy na pro­
wadzone budowy eksportowe za granicą oraz otrzymanie
mieszkania z przyzakładowego budownictwa spółdzielcze­
go.

Warunki płacy:
■ w klasie pierwszej — od 1.100 do 1.370 zł miesięcznie.

Wyjeżdżając z domu zabiśrz ze sobą:
■ dowód osobisty lub wyciąg z aktu urodzenia, z potwier­

dzonym (wpisanym miejscem stałego zamieszkania, ksią­
żeczkę wojskową ostatnie świadectwo szkolne, legityma­
cje ubezpieczalni społecznej. -

Bezpłatne bilety na przejazd do Krakowa wydają wojewódz­
kie i miejskie zarządy ZMS i ZSMW.

Dojazd do Szkoły i Hufca w Krakowie z Dworca Głównego PKP
lub PKS, tramwajami nr 3, 6, 9 13 (w kierunku Prokocimia) do ul.
Plaszowskiej, a następnie autobusem m 127 do ostatniego przy­
stanku, tj. do ul. Grochowej. — Podania, wraz z życiorysem i świa­
dectwem szkolnym (można wysłać pocztą) przyjmują i wyjaśnień
udzielają:

’

(
■ Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Budowlanej i Komenda OHP

5-16 przy Krakowskim Przedsiębiorstwie Budownictwa Prze­
mysłowego Kraków, ul. Grochowa 1

3 oraz Dział Zatrudnienia Krakowskiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego — Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112.

KOLEGO! Przychodzgc do nas uzyskujesz dwa poszukiwa­
ne i popłatne zawody — podniesiesz swoją wiedzę i odbę-
dziesz służbę wojskową.



SYGNALIZACJI

ogłasza WPISY

Sprzedaż

HUTA im. LEWINALokale

Nieruchomości

OGŁASZA

dodatkowe WPISY

CENTRALNEGO OGRZEWANIA
A PRAGNIESZ

Różne

wydany
Rachun-
— Wy-
Marcin-

MIEĆ przytulne ciepło, wygodę i komfort

SPRZEDAM gospodarstwo
rolne, 1,25 ha, zabudowa­
nia murowane, w Inwal-
dzie. 479. Cena 160..090 zł.
Jan Stuglik, Andrychów,
Obr. Stalingradu 13.

SPRZEDAM gospodarstwo
rolne, około 5 ha, w miej­
scowości Słona nr 87, po­
czta Zakliczyn n/Dunaj-
cem, woj. tarnowskie.

STANISŁAW i Kazimiera

Góreccy, zapraszają P. T.
Klientów do salonu fry­
zjerskiego przy ulicy Wie­
lopole 12, tel. 248-23.

SPRZEDAM tanio dom i
0.9 ha sadu — w Dębicy,
Wielopolska 210. Zgłosze­
nia: Joanna Śliwa, Gołko­
wice Dolne. 50, woj. no­
wosądeckie.

1200 BONÓW PeKaO —

kupię. — Oferty: 04-716
Warszawa, Maciejowicka
12, tel. 12-78-95.

w KRAKOWIE

łącznie z sygnalizacją Izotopowy,
przyjmujemy z1ec;enia na

SPRZEDAM gospodarstwo
rolne, 1,5 ha z domem, 10
km od Krakowa. Stani­
sław Kosoń, Kraków, ul.
Pasternik 23.

KUPIĘ parcelę budowla­
ną w okolicy Krakowa lub
Wieliczki. Podać cenę. —

Oferty 75940 „Prasa” Kra­
ków Wiślna 2.

POKOJU dla magistra
matematyki poszukuje za­
raz na terenie Krako­
wa Ośrodek Obliczeniowy
Głównego Urzędu Statys­
tycznego w Krakowie, ul.
Smolki 11. Waruki najmu
wg umowy.

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny wolno stojący, na

terenie Krakowa. Oferty
75856 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

DOM mieszkalny, duży
sad, pole — sprzedam. —

Stachurska, Grabówki 30,
poczta Wieliczka. *

MIESZKANIE 2-pokojowe,
superkomfortowe, własno­
ściowe — kupię. — Oferty:
Stanisław Moseński, ZZG
Kraków, al. 29 Listopada
94, telefon 359-22.

POTRZEBNA pomoc do­
mowa do Warszawy. Wia­
domość: Tarnów, ul.
Wielkie Schody 9, m. 1 .

SPRZEDAM dom i 160
arów pola. Czesław Głos,
Piła Kościelecka 17, kolo
Chrzanowa.

KUPIĘ dom jednorodzin­
ny do 265.000 zł, blisko
Krakowa, Nowego Sącza,
Rabki lub Bochni. — Po

kupnie wolny. Oferty 75642
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

W KRAKOWIE kupię dom

jednorodzinny. — Oferty
75960 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ŚWIADKÓW wypadku —

zderzenia samochodu z

motocyklem, dnia 28. VI.
1975 r.» w Szczawnicy —

prószę o skontaktowanie
się. Edward Węglarz —

Szczawnica, ul. Manife­
stu Lipcowego 63a.

KURSY
■ wstrzeliwania kołków
U tapetowania mieszkań

oraz

B kinooperatorów
kategoiii III —

rozpoczyna Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego

w Krakowie — Wpisy:
Kraków, ul DIETLA 38

telefon 639-41

OBRAZ dobry znanego
malarza — kupię. Danuta

Pietrzak, Inowrocław, So­
lankowa 20/6.

Dojazd ze Śródmieścia Krakowa tramwajem nr 4 lub 22 — do
Placu Centralnego.

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD

URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH

KRAKÓW, UL. ROBOTNICZA 9

WŁAŚCICIELA samocho­
du marki Warszawa, któ­
ry w dniu 24 sierpnia 1975
r., po godz 19, grzeczno­
ściowo przewiózł mężczy­
znę z Czernichowa do Sal­
watora — proszę o poda­
nie swego nazwiska i ad­
resu. Elżbieta Serafin, No­
wa Huta, os. Złoty Wiek
10, m. 13.

Zlecenia przyjmowane są na zasadach obowiązujących
przedsiębiorstwa państwowe.

Realizacja zleceń następuje wg kolejności ich wpływu.

TARNÓW! — Mieszkanie

superkomfortowe, dwupo-
kojowe, zamienię na mie­
szkanie w Krakowie. —

Oferty 76057 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

zasilanego tańszą energią elektryczną w godzinach pozaszczytowych
(cena za 1 kWh — 30 groszy).

Elektryczne ogrzewanie akumulacyjne wykonuje na zlecenia osób
prywatnych, solidnie, estetycznie i z roczną gwarancją —

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ELEKTROWSPÓŁPRACA”
w Krakowie, ul. Marka 27.

Szczegółowych informacji udziela i zlecenia przyjmuje Dział
Techniczny Spółdzielni, tel. 229-45 i 550-91, codziennie w godz. 7—15.

KRÓL Józefa, zamieszka­
ła Stronie 202, p-ta Przy-
szowa 34-604. zgubiła in­
deks nr 1896,
przez Technikum
kowości Rolnej
dział Zaoczny w

kowicach.

TORUŃ, ul. Głowakiego
38/28 — spółdzielcze M-4,
nowe budownictwo, za­
mienię na podobne w

Krakowie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Huty Rn. Lenina. — Dojazd
z Dworca Głównego PKP w Krakowie tramwajem lingi „4” — (wy­
siadać na przystanku przed budynkiem Dyrekcji Histy).

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT INŻYNIERYJNYCH w Krakowie

ulica Mazowiecka 25

KURSY

KWALIFIKACYJNE
robotnik 0 czeladnik 0
mistrz w zawodach: ślu­
sarza 0 tokarza 0 fre­
zera 0 elektromontera 0
montera instalacji wort.-

kan.-gaz. 0 mechanika

samochodowego 0 kra­
wca 0 piekarza 0 cu­
kiernika i innych — or­

ganizuje :

Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy:

0 Kraków. Mały Rynek 5.
0 Kraków, ul. Dietla 38,

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom:
— wynagrodzenie miesięczne: w klasie I — 300 zł, w klasie II —

480 zł, a w klasie końcowej 6,20 zł na godz.,
— bezpłatne posiłki regeneracyjne (śniadania),
— bezpłatnie mundurek szkolny wraz z dodatkami, o wartości

około 2.000 zł,
— ubranie i obuwie robocze,
— zakwaterowanie dla uczniów zamiejscowych na koszt Przed­

siębiorstwa — w zawodzie monter zewnętrznej sieci komu­
nalnej.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrudnienia
i Szkolenia Krakowskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych
w Krakowie, ul. Mazowiecka 25, II piętro, pokój 210, tel. 344-55,
wewnętrzny 229.

KURSY
laborantów chemicznych

dla maturzystów
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego —

Kraków, ul. DIETLA 38,
tel. 642-67.

UWAGA

przedsiębiorstwa!
kursybhpi,niin
organizuje
Zakład Doskonalenia Za­

wodowego.
Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe
RSW „Prasa — Książka — Ruch"

zatrudni zaraz:

— POMOCE KUCHENNE do stołówki
pracowniczej

— SPRZĄTACZKI do sprzątania po­
mieszczeń redakcyjnych

— ROBOTNIKÓW do prac gospodar­
czych

— PORTIERÓW
Zgłoszenia osobiste. — Warunki płacy
i pracy do omówienia w Dziale Organizacji
i Spraw Pracowniczych Kraków, ul. Wiślna
2, pokój 38, III piętro, w godzinach 12—15.

informuje uprzejmie, że

w GŁÓWNEJ KSIĘGARNI TECHNICZNEJ
w Warszawie, ul. Świętokrzyska 14,

są do nabycia:
KATALOG TWORZYW SZTUCZNYCH

Nowe zaktualizowane wydanie składa się
z 8 tomów zawierających informacje na

temat:
— tworzyw sztucznych kondensacyjnych,

żywic, tłoczyw,
— tworzyw sztucznych polimeryzacyj-

nych, poliolefin, polimerów i kopoli­
merów winylowych oraz polimerów
pozostałych.

Ponadto zamieszczono w Katalogu in­
formacje o półfabrykatach i wyrobach go­
towych z tworzyw sztucznych, materia­

łach opakowaniowych, opakowaniach, ma­
teriałach elektroizolacyjnych i środkach
pomocniczych do tworzyw 'sztucznych.

Cena kompletu 420 zł.
ZBIÓR PRZEPISÓW DOTYCZĄCYCH

PRZEMYSŁU GAZOWNICZEGO
Wydanie II wg stanu prawnego na dzień

31. VII. 1974 r. Zawiera przepisy prawne
dotyczące przemysłu gazowniczego, jako

jednego z podstawowych ogniw gospodar­
ki paliwowo-energetycznej.

Cena egz. 80 zł.
SYSTEMATYCZNY WYKAZ WYROBÓW

Wydanie II, obowiązujące od 1. I. 1976 r.

Nowe wydanie zawiera wyroby nowo pro­
dukowane i nowo importowane oraz wszel­
kie zmiany i uzunełnienia wprowadzone
do SWW w latach 1969—1975.

Cena kompletu, składającego się z czte­
rech tomów, wyniesie około 500 zł.

ROCZNE KURSY
0 kroju I szycia
0 gospodarstwa

domowego
oraz KURSY

0 dziewiarstwa

maszynowego
0 repasacji pończoch
0 manicure
0 pedicure

organizuje:
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy:

0 Kraków, ul. Dietla 38,
0 Kraków, Mały Rynek 5.

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożar­
niczych Związku Ochotniczych Straży
Pożarnych w Krakowie, ul. Robo­
tnicza 9, telefon 624-18 i 628-29

ŚRODKAMI ATESTOWANYMI

przez Komendę Główną Straży Pożarnych

Warunki przyjęcia:
1) ukończenie 8 klasy szkoły podstawowej

2) złożenie podania wraz z życiorysem
3) przedłożenie zaświadczenia lekarskiego
4) przedłożenie odpisu z wyciągu urodzenia

5) złożenie 3 fotografii.

DO I KLASY
SZKOŁY ZAWODOWEJ DOKSZTAŁCAJĄCEJ
kierunkach:

ALARMOWO
— POŻAROWEJ

UNIWERSYTET

ROBOTNICZY ZMS

W KRAKOWIE
ORGANIZUJE KURSY

PRZYGOTOWAWCZE

DLA PRACUJĄCYCH
ubiegających się

o przyjęcie
na wyższe uczelnie:
Akademię Ekonomiczną

Politechnikę Krakowską
Akademię

Górniczo Hutniczą
Uniwersytet Jagielloński
(prawo administracyjne

I ogólne)
informacji udziela i za­

pisy przyjmuje sekreta­
riat UR ZMS w Krakowie,
al. Słowackiego 29, tele­
fon 351-80, W godz. 9—19

K-7372

KURSY
■ palaczy centralnego

ogrzewania, kotłów

wysokoprężnych
B oraz kursy spawania

elektrycznego i gazo­
wego — rozpoczyna

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego — Kraków,

ul. DIETLA 38, tel. 639-41 .

ZASADNICZEJ

o następujących
♦ MONTER ZEWNĘTRZNEJ SIECI KOMUNALNEJ

nauka trwa 2 lata
♦ MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH

nauka trwa 3 lata

OPRACOWANIE DOKUMENTACJI PROJEKTOWO-KOSZTORY-
SOWEJ Z PÓŹNIEJSZYM WYKONAWSTWEM.

Przyjmujemy również zlecenia na montaż instalacji pioruno-
obronnej — po uprzednim opracowaniu dokumentacji.

Zlecenia realizowane będą wg kolejności ich wpływu.
Prosimy uprzejmie o kontaktowanie się z naszym Działem Elek­

trycznym, tel. 628-29. 624-18.

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA

im. Adama Polewki —- Zjednoczenia Budownictwa

Przemysłowego „Południe” w Krakowie UNIWERSYTET
ROBOTNICZY ZMS

W KRAKOWIE

organizuje kursy:
0 kierowników zakładów

gastronomicznych
0 bufetowych
0 kelnerskie
0 kucharzy

Informacji udziela 1 za­
pisy przyjmuje sekreta­
riat UR ZMS w Krakowie,
al. Słowackiego 29, tele­
fon 351-80 .- w godz. 9—19

Jeśli nie masz w mieszkaniu

INWENTARYZACJA W MAGAZYNACH

BIURA ZBYTU ŁOŻYSK TOCZNYCH w KATOWICACH

Biuro Zbytu Łożysk Tocznych — Ekspozytura Katowice, ul. Wią­
zowa 5, zawiadamia P.T. Odbiorców, że z powodu inwentaryzacji
W DNIACH OD 1 DO 31 PAŹDZIERNIKA BR. — SPRZEDAŻ
1 WYDAWANIE ŁOŻYSK BĘDZIE CAŁKOWICIE WSTRZYMANE
— zarówno w Ekspozyturze, jak i w Państwowych Magazynach
Usługowych w Zabrzu-Mikulczycach, — Sprzedaż awaryjna zała­
twiana będzie przez sklep detaliczny BZŁT w siedzibie Ekspozytury.

Uwaga
ABSOLWENCI LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO!

Jeśli macie zainteresowania techniczne i chcecie

zdobyć popłatny zawód OPERATORA ciężkich
maszyn budowlanych — zgłoście się do Przedsię­
biorstwa Konstrukcyjno-Montażowego „Budostai”,
w KRAKOWIE, u' PRZEWÓZ nr 34.

Kandydaci będą zatrudnieni w okresie trzech miesięcy w działal­
ności remontowej oraz jako pomocnicy operatorów Po tym okresie
zostaną skierowani na 2-miesięczny kurs, przy całkowitym oderwa­
niu od pracy, który zostanie zakończony egzaminem państwowym
i uzyskaniem uprawnień.

Kadydaci do czasu uzyskania uprawnień operatorów otrzymywać
będą stawkę 'osobistego zaszeregowania 9,50 żł/godz. plus 20 proc,
premii oraz zostaną zakwaterowani w hotelu robotniczym lub kwa­
terach prywatnych.

Po uzyskaniu uprawnień pracownicy będą zatrudnieni na budo­
wach priorytetowych (Huta Katowice,"Huta im. Lenina).

Zgłoszenia przyjmuje, w nieprzekraczalnym terminie, do dnia 30
września 1975 r., Dział Zatrudnienia i Płac.

Pierwszeństwo w przyjęciu będą posiadali kandydaci, posiadający
samochodowe praw’o jazdy oraz uregulowany stosunek do służby
wojskowej.
Zgłoszenia osobiste lub listowne kierować pod adresem:

— Przedsiębiorstwo Konstrukcyjno-Montażowe „Budo-
stal” — 30-716 Kraków, ul. Przewóz 34, tel. 615-06.

Dojazd z Dworca Głównego w Krakowie tramwajem linii 9 do ul.
Wawrzyńca, a następnie autobusem linii 108, 158, 137, (wysiadać za

barem „Kormoran” — przystanek na żądanie).

W związku z planowanym rozpo­
częciem w 1976 roku montażu

SAMOCZYNNEJ

do klas pierwszych — w roku szkolnym 1975/76

w zawodach:

■ montera rurociągów przemysłowych — z uzyskaniem do­
datkowych kwalifikacji montera instalacji sanitarnych
i gazowych, montera instalacji centralnego ogrzewania
i spawacza elektrycznego. - Czas nauki - trzy lata. Wiek
kandydata - 15 lat Wynagrodzenie — od 360 zł do 1.100
zł. w zależności od klasy.

■ ślusarza-spawacza. — Czas nauki — trzy lata. Wiek kan­
dydata — 16 lat. — Wynagrodzenie od 360 zł do 1.100 zł,
w zależności od klasy

■ montera instalacji wentylacyjno - klimatyzacyjnych —

z uzyskaniem dodatkowych kwalifikacji blacharza, mon­
tera urządzeń odpylających — Czas nauki — dwa lata.
Wiek kandydata — 16 lat. — Wynagrodzenie od 520 zł —

do 720 zł w zależności od klasy.
Praktyczną naukę zawodu uczniowie pobierają w Nowo­
huckim Przedsiębiorstwie Instalacji Przemysłowych „MON-
TIN” oraz w Krakowskim Przedsiębiorstwie Budownictwa
Przemysłowego Nr 2.
■ montera konstrukcji stalowych. — Czas trwania nauki —

dwa lata Wiek kandydata — 16 lat. — Wynagrodzenie —

od 520 zł do 720 zł — w zależności od klasy.
Praktyczną naukę zawodu uczniowie pobierają w Przedsię­
biorstwie Budownictwa Przemysłowego „CHEMOBUDOWA”
oraz w Krakowskim Przedsiębiorstwie Budownictwa Prze­
mysłowego Nr 2.

Uczniowie otrzymują bezpłatnie:
■ ubranie wyjściowe i inne składniki garderoby, o ogólnej

wartości 2.500 zł (raz w roku)■ odzież i obuwie robocze
■ codziennie posiłek regeneracyjny.
W klasie końcowej Istnieje możliwość uzyskania prawa jazdy,
samochodowego lub motocyklowego.

Warunki przyjęcia (bez egzaminu):
■ ukończenie klasy ósmej
■ dobry stan zdrowia.

Dla uczniów zamiejscowych gwarantuje się kwatery prywatne.
Wpisy przyjmuje sekretariat Szkoły (pokój nr 7), w go­

dzinach 9—15.30. — Adres: NOWA HUTA, os. UROCZE
13. H operatorów ruchu kolejowego PKP / ■f/

■ ślusarzy remontowych i konstrukcji stalowych /

■ spawaczy f/

■ tokarzy
■ elektryków
■ kowali
■ wytaczarzy V■
■ murarzy
■ cieśli budowlanych \
H blacharzy
B kierowców samochodowych I i II kat. prawa jazdy
B pracowników niewykwalifikowanych do pracy w produk­

cji oraz przyuczenia do zawodu manewrowych
■ wartowników Straży Przemysłowej — (mężczyzn i kobiety,

na warunkach dojazdu do pracy).
‘

,

Warunki przyjęcia:
■ dobry stan zdrowia
■ i ukończenie 18 lat. ;

Zapewnia się: \

■ wynagrodzenie według Układu Zbiordiwego Pracy w hut­
nictwie

0 po roku pracy dodatek za deputat węglowy, a po dwóch

latach przywileje z tytułu „Karty Hutnika”.

Praca w systemie czterobrygadowej organizacji pracy (trzyzmia-
nowa lub jednozmianowa).

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się zakwaterowanie
w hotelach pracowniczych oraz wyżywienie w stołówkach, po zni­
żonych cenach.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się:
■ z dowodem osobistym
H książeczką wojskową
■ legitymacja ubezpieczeniową
■ ostatnim świadectwem szkolnym i zawodowym.

ZGŁOŚ SIĘ do Przedsiębiorstwa Transportowo
Sprzętowego Budownictwa „TEANSBUD •— Kra­
ków” Oddział VII, Kraków-Podgórze, ul« Na Do­
łach 4, DO WYŁADUNKU WAGONÓW, na bocz­
nicy kolejowej w Plaszowie.

Wypłata wynagrodzenia następuje natychmiast po wy­
konaniu pracy w dni robocze. — Atrakcyjne stawki.

Dojazd do Przedsiębiorstwa tramwajami nr ',13, 6, 9 —

do ulicy Dekerta. — Dojazd z Nowej Huty i z Rjynku Pod­
górskiego — autobusem linii 125.

Informacji i rozdziału pracy dokonuje Sekcją Eksploa­
tacji — telefon nr 603-24.

zleć wykonanie i zainstalowanie

w miejsce pieca kaflowego

elektrycznego ogrzewania akumulacyjnego

■ SPECJALISTĘ d. s. KONTROLI FUNDUSZU PŁAC
■ MASZYNISTKI biegle piszące

pracowników fizycznych, w zawodach:

■ BETONIARZY, BLACHARZY, DEKARZY, CIEŚLI, MURA­
RZY. MALARZY. ZBROJARZY. OPERATORÓW sprzętu

■ciężkiego i średniego, KIEROWCÓW z I i II kategorią
prawa jazdy. ELEKTRYKÓW z uprawnieniami, bez ogra­
niczeń. ŚLUSARZY remontu maszyn budowlanych. MON­
TERÓW konstrukcyjnych. SPAWACZY elektryczno-ga­
zowych, MECHANIKÓW. BLACHARZY i ELEKTRYKÓW
samochodowych. PRACOWNIKÓW do straży przemysło­
wej, ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych oraz ABSOL­
WENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ ZAWODOWYCH na

wstępny staż pracy.

Zapewnia się:
■ wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w budow­

nictwie
■ dla pracowników zamiejscowych, nie meldowanych na po­

byt stały w miejscu budowy, a zamieszkałych w hotelach
robotniczych lub kwaterach prywatnych, przysługuje do­
datek za rozłąkę — 30 zł dziennie

■ specjalny 25 proc dodatek do płacy zasadniczej■ dla robotników bezpłatne posiłki regeneracyjne, wydawa­
ne przez cały rok

■ wyżywienie w stołówkach po zniżonych cenach
■ odpowiednie warunki socjalno-bytowe■ bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub

kwaterach prywatnych■ możliwość zdobycia zawodu i podniesienia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się:

■ z dowodem osobistym
■ książeczką wojskową i ubezpieczeniową
■ ostatnim świadectwem szkolnym i zawodowym.

Zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Zatrudnienia i Płac — Centralny Punkt

Przyjęć PBP „BUDOSTAL-4” — w DĄBROWIE
GÓRNICZEJ, ul. TWORZEŃ 101, w godz. 7—15

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górniczej, a następ­
nie autobusem WPK nr 18, 27 lub 55 — do przystanku obok Głów­
nego Placu Budowy.

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-4”

Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice”

zatrudni natychmiast:
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aktualności

robią już 130 lat
Browar Okocimski, jeden z

najstarszych w Polsce, obcho­
dzi) 130 rocznicę istnienia. W
ostatnich latach browar odno­
si duże sukcesy produkcyjne,
piwa okocimskie zdobyły dwa
medale na światowych wy­
stawach. Trzy z siedmiu ga­
tunków produkowanych piw
posiadają znaki jakości. Bro­
war zdobył sztandar przechod­
ni ministra przemysłu spo­
żywczego i skupu za I miejsce
we współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym przemysłu pi­
wowarskiego.

Z okazji jubileuszu odbyła
się w Okocimiu uroczysta a-

Brawo Żegocina!

Piękna i gospodarna Żego­
cina, decyzją wojewódzkiego
sądu konkursowego, uzyskała
I miejsce w konkursie na naj­
lepszą miejscowość turystycz-

kademia, w trakcie której za­
służonym pracownikom wrę­
czono odznaczenia państwowe.
Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
Mieczysław Porwisz, mgr inż.
Władysław Piotrowski, Józefa
Cyga, Roman Ciosiński, Józef
Gurgul, Tadeusz Jemioło, Lu­
dwik Kozub, Jan Kujar i Hen­
ryk Skornog. Ponadto wręczo­
no Krzyże Zasługi oraz odzna­
ki Zasłużonego Pracownika
Przemysłu Spożywczego.

Z okazji VII Zjazdu załoga
zobowiązała się wyproduko­
wać ponad plan piwo i słód
wartości 27 min zł. (tor)

ną w województwie tarnow­
skim i zgłoszona została do
udziału w konkursie ogólno­
polskim. Życząc Żegocinie
sukcesów przypominamy, że
odwiedziło ją w tym roku
prawie 15 tysięcy turystów.

(sad) I

REKLAMY W CIAPKI

Mur odgradzający pod­
wórzec zakładów przetwór­
czych od ulicy krakow­
skiej w Tarnowie ozdabia­
ją reklamy handlowe. Wła­
ściwie to ozdabiały, gdyż
ich stan obecny bynajmniej
nie pretenduje do miana
upiększeń; farba spełzła,
płyty się spaczyły. Tarnow­
scy handlowcy powinni po­
starać się o nowe, atrak­
cyjniejsze reklamy bo
trudno przypuszczać aby
nic do zareklamowania nie
mieli. (tor)

„KASA NIECZYNNA”

W tym roku oddano do
dyspozycji PKO w Nowym
Sączu nowy lokal przy al.
Wolności. Niewątpliwie
miało to usprawnić obsługę
klientów. Niestety ostat­
nio personel tego oddziału
PKO, a zwłaszcza kas nie
przykłada większej wagi
do przyspieszenia obsługi.
Świadczą o tym częste —

wywieszki: „kasa nieczyn­
na”. Kilkakrotnie kasy by­
ły nieczynne mimo, że czas
na przerwę w pracy już
dawno minął. Nierzadko
zdarza się, że jednocześnie
nieczynne są dwie kasy.
Dlaczego? (wid)

ZAPOMNIANA
GABLOTA

W najbardziej ekspono­
wanym punkcie Limano­
wej — w rynku, przed
wejściem do domu handlo-
wego „Orion” usytuowana
jest gablota, którą kiedyś
wykorzystywano jako je­
den z punktów propagują­
cych udział miasta w ogól­
nokrajowym konkursie
„Mistrza gospodarności”.
Miasto zdobyło zaszczytny
tytuł i o gablocie zapom­
niano. Od dłuższego czasu

metalowa konstrukcja,
zwieńczona herbem Lima­
nowej, straszy pustką i
rozbitymi szybami. Czyżby
gospodarze miasta już o

niej zapomnieli? (ss)

Harcerskie lato
Rada Hufca im. Bohaterów

Ziemi Sądeckiej dokonała oceny

tegorocznej akcji letniej. IV o-

kresie wakacji zorganizowano
20 obozów dla 1600 zuchów i

harcerzy. Sądecka młodzież wy­
poczywała w NRD. w Tolkmie-

ku nad Zalewem Wiślanym, w

Szczytnie na Mazurach oraz w

najbardziej malowniczych za­
kątkach Sądecczyzny. Ponadto
w 427 zastępach NAL uczestni­
czyło 4.300 dzieci.

Rada podsumowała również

2-letni okres pracy hufca. W

tym czasie hufiec sądecki był
jednym z największych w kra­
ju. Zrzeszając prawie 17 tys. zu­
chów i harcerzy prowadził bar­
dzo aktywną działalność. Zaini­
cjowano m. in. akcję „Wiosen­
ny patrol”, której celem jest
ochrona środowiska. Rozszerzo­
no także zakres działania star-

szohatcerskich drużyn w służbie

granicznej.
Najbardziej wyróżniający się

w pracy aktywiści związku u-

honorowani zostali odznaczenia­
mi państwowymi i organizacyj­
nymi. (sś)

Kolejarze — trochę inni

Prowadzone non-stop mwastycie wohwaia

na poprawę warunków pracy

W Zakładach Naprawczych
Taboru Kolejowego w Nowym
Sączu wśród 5-tysięcznej za­
łogi trudno znaleźć kolejarza
z wyobrażeń pasażera PKP.
Natomiast są tutaj blacharze,
formiarze, kowale, malarze,
odlewnicy, ślusarze, tapicerzy'
— przedstawiciele zawodów
pozornie nie mających związ­
ku z kolejarzami, a nieodzo­
wnych przy wykonywaniu
napraw lokomotyw i wago­
nów.

W mijającym 5-leciu ZNTK
przeszły prawdziwą rewolu­
cję. Zaniechano napraw loko­
motyw parowych, a po zbu­
dowaniu hali napraw silni­
ków spalinowych i maszyn e-

lektrycznych, zakład specjali­
zuje się w regenerowaniu lo­

komotyw spalinowych śred­
niej mocy. Po zainwestowaniu
300 min zł — nowymi obiek­
tami są również: hala rozbiór­
ki lokomotyw, lakiernia wa­
gonów, resorownia, akumula-
tornia — ZNTK osiągnęły 73
proc, dynamikę wzrostu pro­
dukcji.

Specjalizacja — to nowocze­
sna technologia, to wysokie
kwalifikacje załogi. I z tymi
sprawami w ZNTK dają so­
bie doskonale radę.

Następna 5-latka przyniesie
jeszcze bardziej dynamiczny
rozwój zakładu. Stanie — od
podstaw — fabryka części za­
miennych dla silników spali­
nowych i maszyn elektrycz­
nych na 2 tys. stanowisk pra­
cy. Rozbudowy i moderniza­

cji doczeka się najstarszy fra­
gment zakładu: wydział wa­
gonowy. Poważnie myśli się ę
budowie gmachów dla Przy­
zakładowej Szkoły Zawodowej
i Technikum Kolejowego.

Prowadzone non-stop inwe­
stycje wpływają na poprawę
warunków pracy. Kolejarz z

ZNTK nie chodzi umorusany
— do jego dyspozycji stoją 4
bloki socjalne. Posiłki spoży­
wa się w barach mlecznych i

garmażeryjnym. Nad stanem
zdrowia załogi czuwa liczny
personel dobrze wyposażonej
przychodni zakładowej.

Zakładu przy ul. Wyspiań­
skiego Nowy Sącz nie musi siś

wstydzić.
KAZIMIERZ BRYNDZA

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego w Nowym Sączu znane są jako największy w tym
mieście zakład pracy, posiadający już prawie 100-letnią tradycję. Dużą popularnością cieszy się
też reprezentacyjna orkiestra dęta kolejarzy, działająca właśnie przy ZNTK. Fot. S. Śmierciak

Z Łysej Góry nie tylko
ceramika

Łysogórska „Kamionka”
znany producent poszukiwa­
nych wyrobów ceramicznych,
rozszerza produkcję ze szkła
tzw. antycznego, ręcznie for­
mowanego. Wyroby z niego —

zarówno użytkowe jak i o-

zdobne —

. wytwarzane są
tradycyjnymi znanymi od
wiejców metodami; stąd na­
zwa.

Dzięki przeprowadzonej
własnymi siłami adaptacji po­
mieszczeń na wytwórnię wy­
robów szklanych przed dwo-

rna laty zapoczątkowano pro­
dukcję szkła i antycznego.
Wzrosła dwukrotnie. Zwięk­
szył się także asortyment wy­
robów wytwarzanych w opar­
ciu o własne wzornictwo. W
konkursie CZSP na nowe wy­
roby „Kamionka” zdobyła III

nagrodę. Szkło z Łysej Góry
eksportowane jest, do Skan­
dynawii i Holandii; zdobi rów­
nież wnętrza ośrodków infor­
macji i kultury polskiej. O-
statnio ekspozycję wyrobów
zorganizowano w Lipsku, (tor)

W spółdzielni „Zdrój"

Zatroszczono się o byłych
pracowników

W spółdzielni pracy. „Zdrój”
im. Władysława Orkana w

Porębie Wielkiej, w woj. no­
wosądeckim, z inicjatywy ra­
dy zakładowej oraz zarządu
spółdzielni — zorganizowano
pierwsze w dziejach zakładu
zebranie emerytów i renci­
stów. Członków nowo powsta­
łego koła — byłych, długolet­
nich pracowników spółdzielni
— z planami jej rozwoju ża­

poznał prezes zarządu — Ja­
nusz Potaczek.

Spotkanie, odbywające się
w 100-rocznicę urodzin Wła­
dysława Orkana, którego imię
nosi spółdzielnia, było okazją
do przypomnienia je‘go posta­
ci; kilku członków koła pa­
mięta pisarza z okresu swej
młodości. Urodził się on i

tworzył w gorczańskiej wsi —

Porębie Wielkiej, (ss)

& E)in:n
DZSENl

23 JESIENNY
RAJD GÓRSKI

Już po raz dwudziesty
trzeci 26 września ruszy je­
sienny rajd górski, organizo­
wany przez WKKFiT, PTTK
i ZBoWiD w Tarnowie. Rajd
pod hasłem „30-lecie zwycię­
stwa nad faszyzmem” prze­
biegać będzie szlakami walk

partyzanckich batalionu
„Barbara”. Organizatorzy
przygotowują liczne konkur­
sy i atrakcje m. in. konkurs
na najładniejszy wieniec. Za­
kończenie rajdu nastąpi w

Jamnie 27 bm. Termin przyj­
mowania zgłoszeń upływa z

dniem 15 bm. (sad )

DLA OCHRONY
Środowiska

Województwo nowosą­
deckie turystyką I produk­
cją ogrodniczą stoi. Pogo­
dzenie interesów intensyfi­
kacji produkcji ogrodniczej
z ochroną naturalnego śro­
dowiska biologicznego czło­
wieka — urasta do proble­
mu pierwszej wagi. Aby

racjonalnie sterować che- *

miczną ochroną upraw sa-i.
downiczo-warzywnych w

regionie — przy nowym o-

biekcie Wojewódzkiej Stacji
Kwarantanny i Ochrony
Roślin w Nowym Sączu —

rozpocznie się w listopadzie
br. budowę szklarni do
prowadzenia praktycznych,
badań walki biologicznej ze

szkodnikami upraw wa­
rzywnych pod szkłem.

(jot-ka)

GAZYFIKACJA
WOLI RZĘDZIŃSKIEJ

We wsi Woia Rzędzińska,
w województwie tarnow­
skim, przystąpiono w jesie­
ni ub. roku do gazyfikacji,
której koszt wyniesie po- j
nad 7 min zł. Dotychczas I

wykonano budynek stacji
redukcyjno-pomiarowej i ;
drogę do tego obiektu, za-

’

gospodarowano teren i uło­
żono część gazociągu. Zgro­
madzono około 14 km rur.

W br. zostanie jeszcze wy­
konany montaż urządzeń w

stacji redukcyjno-pomiaro­
wej, co umożliwi pod ko­
niec roku doprowadzenie
gazu do części budynków.

„Motorem” działalności,
związanej z gazyfikacją,
jest kierownik miejscowej
MBM, sekretarz POP inż. ;
Stanisław Sobol oraz Sta­
nisław Małochleb i Stani- i
sław Zmuda. (AL)

12 września, piątek Gwidona, jutro Filipa

STARY (Jagiellońska 1): S.

Wyspiański: Wyzwolenie — 19.15,
KAMERALNI (Boh. Stalingradu
21): J. Janczarski: Kopeć — 19.15,
LUDOWY (os. Teatralne 34): Ta­
deusz Wieżan: Och, jaki piękny
jest świat — 19.15, MUZYCZNY

(Lubicz 48): Leo Fali: Róża Stam­
bułu - 19.15, GROTESKA (Skar­
bowa 2): Gyula Urban: Detektyw
Lis prowadzi śledztwo — 11.30.

tel. 9, DĄBROWA TARNOWSKA

(Szpitalna 1) — tel. 999, DĘBICA
(Krakowska) — tel. 99 .

POGOTOWIE GOPR

WOJ. NOWOSĄDECKIE

KRYNICA - tel. 29-33, LIMA­
NOWA — tel. 473, RABKA — tel
15-80, ZAKOPANE - tel. A 34-44,
GORLICE - 211-81, WYSOWA -

tel 12, PIWNICZNA - tel. 137,
STARY SĄCZ — tel. 246.

POMOC DROGOWA PZMot

NOWY SĄCZ — tel. 208-25, NO­
WY TARG — tel. 29-42, ZAKOPA­
NE - tel. 27 -97, TARNÓW — tel.
39-96 (7—16).

WOJ. NOWOSĄDECKIE
NOWY SĄCZ — Podhale: Mści­

ciel (USA 18 lat). Kolejarz: Peppi-
no podbija Amerykę (wł. 15 lat),
Krokus: W poszukiwaniu miłości

(ang 15 lat), GORLICE — Górnik:

Żyć razem (fr. 18 lat), wiarus:

Sugerland Express (USA 15 lat),
JABŁONKA — Orawa: Potop cz.

II (poi. b.o .), KRYNICA — Jawo­
rzyna: Dzień szakala (ang. 15 lat),
LIMANOWA — Sojusz: Och, jaki
pan szalony (ang. 15 lat), MSZA­
NA DOLNA — Luboń: No i co

doktorku (USA b.o .), MUSZYNA
— Baszta: Niewygodny kochanek

(wł. 18 lat). NOWY TARG — Ta­
try: Taka ładna dziewczyna (fr.
18 lat), PORONIN — Watra:
Pierwsza spokojna noc (wł. 18

lat), RABKA — Śnieżka: Zew
krwi (ang.-hiszp. 15 lat). RABA
WYŻNA — Orkan: Old Surehand

(jug. b.o .), SZCZAWNICA — Pie­
niny: Wybawieniem będzie śmierć
(fr. 18 lat), SZCZAWNICA-KROS-

CIENKO — Sokolica: Wiosna pa­
nie sierżancie (poi. b .o .), ZAKO­
PANE — Giewont: Zew krwi

(ang.-hiszp. 15 lat), Morskie Oko:
Janosik (poi. b .o .).

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — Marzenie: Synowie
szeryfa (USA 15 lat), Krakus:

Szantażyści (fr. 15 lat), Azot:

Dzieje grzechu (poi. 18 lat),
BOCHNIA — Jutrzenka: Nie o-

glądaj się teraz (ang. 18 lat),
BRZESKO — Bałtyk: Taśmy
prawdy (USA 15 lat), DĘBICA —

Uciecha: ‘Lady Caroline Lamb

(ang. 15 lat), Śnieżka: Pojedynek
na szosie (USA 15 lat), Kosmos:
Miłość szesnastolatków (NRD 15

lat), PILZNO — Iskra: Złoto dla

zuchwałych (jug.-USA b.o .),
SZCZUCIN — Pierwiosnek: Zbro­
dnia w klubie tenisowym (jug.
18 lat), TUCHÓW — Promień:
Haiti — wyspa przeklęta (USA 15
lat), ŻABNO — Postęp: Gniazdo

(poi. b.o .).

WYSTAWY

apteki e e

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Grodzka t) —

telefon 208-36, CZARNY DU­
NAJEC (żymierskiego 3) —

tel 13, DOBRA (Mickiewicza 15)
— tel. 24-53, GORLICE (1 Maja 20)
— tel, 21-65, GRYBÓW (Rynek 7)
— tel 31, JABŁONKA ORAWSKA
— tel 13. JORDANÓW (Rynek 45)
— tel 22, JODŁOWNIK (Os Zdro­
wia) - tel. 12, KOŚCIELISKO
(Os Zdrowia) — tel 17-84, KRY­
NICA (Dom Zdrojowy) - tel 22-40
KROŚCIENKO (Rynek) - tel 30-14
LIMANOWA (Swierczewsjjięgo) —

tel 64, ŁĄCKO - tel 25 MĘCINA
— tel, 26, MUSZYNA (Ogrodowa
1) - tel 28 MSZANA DOLNA —

tel 29. PORONIN (Kasprowicza 2)
tel, 18—20. NOWY TARG (Szaflar­
ska 4) — tel. 26-02, PIWNICZNA

(Rynek) - tel. 17, RABA WYZNA

(Os. Zdrowia) — tel. 32, RABKA

(Poniatowskiego 10) — tel. 10—54,
SKOMIELNA BIAŁA — tel 10,
SZCZYRZYC - tel 25, SZCZAW-
NICA-KROŚCIENKO — tel. 22-25,
STARY SĄCZ — tel. 111, TYM­
BARK — tel. 9, ZAKOPANE

(Bystre) — tel. 62-56, ŻEGIESTÓW
— tel. 17.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Targowa 6) — tel.
21-46, TARNÓW - SWIERCZKÓW
(Szarych Szeregów 2) tel. 757-31,
BOCHNIA (Rynek 9) — teł. 221-23,
BRZESKO (Ogrodowa 13) — teł.
418. BORZĘCIN - tel 9. CZCHÓW
— tel. 14, CIĘŻKOWICE — tel. 6.

DĘBICA (Krakowska 14) — tel.
22- 68, DĄBROWA TARNOWSKA

(Kościuszki 9) tel. 26-84. LIPNICA
MUROWANA - tel. 6. LUSZOW1-
CE (Os. Zdrowia) — tel. 6 . ŁA­
PANÓW - tel 4 ŁYSA GÓRA —

tel. 9. MĘDRZECHÓW — tel 22,
NOWY WIŚNICZ - tel 17, PLEŚ­
NA (Os. Zdrowia) — teł. 10, RA­
DŁÓW - tel. 14, RADGOSZCZ -

tel. 4 . SZCZUCIN (O». Zdrowia)
— tel. 26, SZCZUROWA — tel. 4,
SZYNWAŁD (Os. Zdrowia) - tel
4. TRZCIANA — tel. 26, TUCHÓW
(Rynek 12) — tel. 30. UŚCIE
SOLNE — tel. 3, WIETRZYCHO­
WICE — tel. 34, WOJNICZ — tel.
14. ZAKLICZYN — tel. 13, ŻABNO
— tel. 12.

W punktach skupu warzyw i owoców w województwie nowosądeckim panuje ożywiony ruch.

Szczególnie dużo warzyw dostarczają ogrodnicy z rejonu Ujanowic, gdzie powstała potężna baza

produkcyjna. W okolicach Szczyrzyea dominują jabłka, a ostatnio — śliwki.

Fot. O . Link

„Fabryka witamin” w Tymbarku
na potrzeby krajowe i

Zakład Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego w Tymbar­
ku specjalizuje się w produk­
cji owocowych soków pitnych
i sproszkowanych (z 5 znaka­
mi jakości!), aromatów bez­
wodnych, marmolad i win
markowych na potrzeby kra­
jowe i eksport.

Obecnie w gorącym okresie
zbioru jabłek i śliw przed bra­
mą „fabryki witamin” formu­
ją się długie kolejki samocho­

dów dostawczych, wyładowa­
nych dorodnym plonem z są­
deckich sadów. Na części sa­
mochodów wyładowanych
jabłkami widnieją rejestracje
województw Polski centralnej
skąd uzupełnia się masę towa­
rową, na pokrycie deficytu
własnego surowca, spowodo­
wanego klęską gradobicia.

Dzienny przerób zakładów
wynosi 250 ton jabłek i 100 ton
śliw. Z taśmy produkcyjnej

eksport
schodzi dziennie 90 tys. bute­
lek i puszek „Ringpoul” sma­
kowitych soków porzeczko­
wych i wieloowocowych, dzie­
siątki ton marmolady i powi­
deł śliwkowych.

Jako nowość rynkową tym-
barskie zakłady zamierzają
wprowadzić w tych dniach do

sprzedaży sok buraczany w

stanie naturalnym, (jot-ka)

Tarnowscy

ORMO-wcy

PRACUJĄ NA RZECZ

PORZĄDKU
I BEZPIECZEŃSTWA

Prawie 5-tysięczna organi
zacja Ochotniczej Rezerw
Milicji Obywatelskiej woje
wództwa tarnowskiego zrzesz

w swych szeregach ludzi róż
nych zawodów i wieku, w za

kładach pracy, miastach i o

siedlach. W I półroczu br. tar

nowscy ORMO-wcy wykona
prawie 30 tysięcy służb, dba
jąc wspólnie g milicją o pi
rządek na drogach, ulicac
miast i rzekach.

Najbardziej aktywne są jec
nostki specjalistyczne d/s n

chu drogowego, których człon
kowie ujawnili tysiące wy
krcczeń. popełnionych na tai
nowskich drogach. Na szerc

ką skalę prowadzą też ORMC
wcy akcje profilaktyczne: w

półroczu dzięki przeszkoleni
prawie 4 tysiące młodzież
zdobyło karty rowerowe, zo:

ganizowano 566 spotkań
szkołach, na koloniach, ośroc
kach wczasowych, bazac
transportowych oraz na wsi.

Do koordynacji i programc
wania działań ormowskic
wojewoda tarnowski powoi;
Wojewódzki Społeczny Kc
mitet ORMO, grupujący
swym składzie przedstawicie
wszystkich środowisk, organ
zacji społecznych, zakładó'
pracy. Przewodniczącym *kc
mitetu wybrano Eugeniusz
Michonia, a jego zastęjyan
Franciszka Rachwała i ppł
Edwarda Ceglarskiego.

Na pierwszym posiedzeni
społecznego komitetu powoi:
no również komendanta wójt
wódzkiego ORMO którym zc

stał Gusta,v Magdziak or;
szefa sztabu ORMO — Frar ■
ciśzka Matuga. (sad)

WOJ. NOWOSĄDECKIE

■NOWY SĄCZ: Muzeum „bom
Gotycki” (Lwowska 3): 10—18,
BWA (Jagiellońska 34): 11—19,
Galeria STF (Franciszkańska 1):
10—13, 15—18, Galeria obrazów B.

Barbackiego (Jagiellońska 60): 10—
13. GORLICE: Muzeum Ziemi Gor­
lickiej (Wąska 111); 8—15, Poradnia
K.O. stary Zamek (Wróblewskiego
lOa), 8—16, KRYNICA Muz. Przyr.
PTTK (Świerczewskiego 24): 9—12,
15—18. LIMANOWA: Muzeum Re­
gionalne PTTK (Park Miejski): 10
—1 4, MUSZYNA: Muzeum Regio­
nalne PTTK (A. Kity 26) 9—13, 15—
17. NOWY TARG, Galeria Miejska
(Sobieskiego 2): 12—18. Muzeum

Regionalne (Szaflarska 1): 9—13,
RABKA: Muzeum im. Wl . Orkana
(ul. Sądecka): 9—16. ZAKOPANE:
Muzeum Kasprowicza (Harenda
12): 10.15—16.15, Muzeum Tatrzań­
skie im. T. Chałubińskiego (Kru­
pówki 10): 9—14 BWA (Krupów­
ki 41): 11—19, PORONIN: Muzeum
Lenina 8—19. Salon Gier Sporto­
wych i Zręcznościowych (ZAKO­
PANE, Jagiellońska 7): 10—21 .

WOJ. TARNOWSKIE

TARNOw — Muzeum: Wystawa
historyczna — Militaria w. XVI—

XIX, Porcelana i szkło w XVII—

XIX, Kobieta w malarstwie w.

XVIII—XIX oraz meble renesanso­
we i barokowe: 9—15. BWA: Wy­
stawa malarstwa St Karpika,
czynna codziennie od 10 do 18.
Salon Gier Sportowych i Zręczno­
ściowych (Krakowska 34): 9—21 .

SZPITALE
DYŻURNE
WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOV£Y SĄCZ (Młyńska 5) — tel.
202-70, GORLICE (Szpitalna 10) —

tel. 201-30 (33), KRYNICA (Kra­
szewskiego 90) — tel. 28-07, LIMA­
NOWA (Sowliny 9) — tel. 9,
NOWY TARG (Szpitalna 12) —

tel. 24-01, RABKA (Słoneczna 3) —

tel. 10-02, ZAKOPANE (Kamieniec)
— tel. 20-21.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Szpitalna 21) — tel.

38-61, BOCHNIA (Krakowska 31)
— tel 226-46, BRZESKO (Kościusz­
ki 33) — tel. 31, DĄBROWA TAR­
NOWSKA (Szpitalna 1) — tel.
28-31, DĘBICA — tel. 28-76, . TU­
CHÓW — tel 56.

Wszystkie szpitale pełnią dyżury
całą dobę.

POGOTOWIE *

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Długosza) — teł.
222-22, KRYNICA (Kraszewskiego)
— tel. 23-77, LIMANOWA (Lenina
Jb.) — tel. 25, 245, 863 NOWY
TARG (Szpitalna 12) - tel. 29-09 .

RABKA (Stroma 1) — 10-09 . GOR­
LICE (Cicha 3) — tel. 214-30.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Dzierżyńskiego 5) —

tel. 99, BOCHNIA (22 Lipca) — tel.
999, BRZESKO (Waryńskiego 6) —

RADIO

PROGRAM I

Godz. 8.10 Mel. naszych przy­
jaciół. 8 .25 Pios. bez słów. 9.00
Wiad. 9.05 Muz. 9 .30 Beriin z mel.

i pios. 9.45 Gra Zesp. E. Spyrki.
10.00 Wiad. — Co czyta kraj. 10.08
Arie wokalne, arie instrumen.
10.30 „Dzienniki 1899—1905” — frag.
prozy Z. Nałkowskiej. 10.40 Lek­
sykon jazzu. 11.00 Refleksy. 11.05
Nie tylko dla kierowców. 11.12

Grają „Marek i Wacek”. 11.35
Poznań na muz. ant. 11 .55 Kom.
o stanie wód. 12.05 Z kraju i ze

świata. 12.25 Poznań na muz. ant.

12.45 Roln kwadr. 13.00 Soliści i

kapele reg. z Kujaw. 13.15 Moto-

sprawy. 13.30 Kat. wydawn. 13.35
Z nagr, Ork Warszaws. Opery
kameral. 14.00 Sport to zdrowie.

14.05 Śpiewa Państw. Zespł. Pieś­
ni i Tańca „Śląsk”. 14.30 Murzyń­
skie grupy wokalne. 15.00 Wiad.
15.05 Listy z Polski. 15.10 Muz.
instr. z oper. 15.30 Fonoserwis.
16.00 Wiad. 16.06 U przyjaciół. 16.11

Propoz. do Listy Przeb. 16.30
Aktual. kult. 16.35 Muz. nowości
z Hawany. 17.00 Radiokur. — .aud.
inf. Studia, Młodych. 17.20 Gra i

śpiewa Fats Waller. 17.30 Spotk-
z muz. Ravela — aud. B. Pilar­
skiego. 18.00 Muz. i aktual. 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.30
Przeb. sprzed lat. 19.00 Wiad.
19.15 Gwiazdy europejs. estrad.
20.00 Wiad. 20.05 Rep. lit. 20.20 Gra
SBB. 20.35 Znane tematy film. 21.00
Wiad. 21 .05 Kron. sport, i Kom.
Tot. Sport. 21.18 pźwięk. plakat
reki. 21 .33 Muz. kalejdos. 22.00 Z

kraju i ze świata. 22 20 Śpiewa
Z. Wodecki. 22 .30 „Filozofia czło­
wieka” — wokół konc. romantycz.
i młodoheglowsk. — aud. z udz.
dr T. Daszkiewicza i doc. T . Płu-

żańskiego. 22 .45 Kwadr, z balla­
dą. 23.00 Wiad. 23.05 Korespond. z

zagr. 23.10 Granica jazz^i — aud.
A. Witkowskiego.

13. IX. 75 r. (sobota) — Pr. T
0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad. 0.06

Kalen. Kul. Pols. 0.11 —5 .00 Progr.
noefty z rozgł. PR.

PROGRAM II

Godzina 7.46 „Co słychać” —

poranne informacje i mel. (Kr.).
8.11 Muz. dla Was (Kr). 8 .30 Wiad.
8.35 My 75 — aud. Studia Mło­
dych. 8 .45 Muz. spod strzechy —

pieśni Podhala. 9.00 Dla kl. VII

(biologia) „Pierwotniaki są bardzo
małe” — aud. dr T. Umińskiego.
9.20 Łódzki kołowrotek muz. 9 .40
Dla przedsz. „Jedzie pociąg z da­
leka” — aud. słow.-muz. T. Bli-

zińskiej. 10.00 Czytamy klasyków
— fragm. prozy S. Witkiewicza.
10.30 Gra oboista Lothar Faber.
11.00 Dla kl. VIII (wych. obywat.)
„Egz. z teraźniejszości”. 11.20 Pa-
blo Sarasate — dwa tańce hiszp.
11.30 Wiad 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym. 11 .45 Od Tatr
do Bałtyku. 11 .55 Kom. o stanie
wód. 12 .05 Dać latom więcej ży­
cia (Kr). 12 .25 Studio Wawel (Kr).
12.40 Ludzie z gmin — aud. w

opr. L. Wojtasik (Kr.) 12.50 Rad. -

rekl. (Kr.) . 13.00 Dla kl. I i II (wych.
muz.) „Marsz do szkoły” — aud.
B. Kolago. 13.20 A. Borodin —

Nokturn t IX Kwart, smycz. D -

dur. 13.30 Wiad. 13.35 „Trzecie kró­
lestwo” — frag. pow. A. Kuśnie-
wicza. 14 .00 Więcej, lepiej, taniej.
14.15 Tu — Rad. — Moskwa. 14 .35
Konc. popul. — Ork.PRiTVw
Krakowie pod dyr. A . Wicherka.
15.00 Zawsze o 15 - progr. dla
dziew, i chłop. 15.40 Amators.

zesp. przed mikrof. — Krakowski
Chór Akad. 16.00 „Spory u wartoś­
ci — Trzy tys. lat dysk, o isto­
ciebytu—aud.zudz.drS.Ci­
chowicza, dr S. Rainko i dr H.

Leszczyny. 16.15 Tr. pr. z Rzeszo­
wa (RZ). 17 .00 „Pokolenia” — aud.
w opr. D . Władyczańskiej (Kr).
17 20 Konc. życzeń (Kr). 18.05 W

rytmie sport. (Kr). 18.20 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (Kr). 18.30
Echa dnia. 18.40 Antena nowato­
rów. 19.00 Muz. oper. 19.15 62 lek.

jęz. ang 19.30 Transm. konc.

symf Wiel. Ork. Symf PR i TV
z Rad Domu Muz. im. G. Fitel­
berga w Katowicach. 20.26 Dysk,
lit. (w przer. konc.). 20.46 D. c .

konc. 21 .42 Wiad. 21.57 Wiad.

sport. 22 .04 Mag. stud. 23.04 Mi-
chael Ponti gra utw. fort. Ch .

Alkana. 23 30 Wiad. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 M. Zieliński
— Utw. ze zbioru „Offertoria to-

tius anni”.
PROGR. NA UKF 68.75 MHz —

Z KRAKOWA LOKAL.
16.15 Muz. rozrywk. 16.25 „Ple*

cak inf. turyst.” 16.45 Konster­
nacja z przydźw. — aud. w opr.
T. Oszasta.

PROGRAM III

Godz. 8 .30 Co kto lubi. 9.00 „Je­
zioro rusałek” — 21 ode. pow. Ge-
no Hartlauba. 9.10 Louis Arm­
strong akompan. 9.30 Nasz rok
75. 9 .45 Dyskot. pod gruszą. 10.30

Ekspr. przez świat. 10.35 Country
na ork. 10.50 „Zwycięzca” — 14
ode. pow. Barry Hinesa. 11.00

Dyskot. pod gruszą. 11.20 Życie ro­
dzinne — mag. 11 .50 Country na

głos. 12.05 Połudn. wyd. mag. Z

kraju i ze świata. 12 .25 Za kie­
rownicą. 13.00 Powt z rożryw,
13.45 Czyt. pamiętn. — S. Turski —

„Gdy Melpomena rzemiennym
dyszlem objeżdżała Polskę”. 14.00
12 Concerti grossi op. 6 Haendla

grają prascy kameraliści p/d
Eduarda Fischera (V). 14.20 Mikro-
recital S. Celińskiej. 14.35 Wy­
cieczki histor. — gaw. prof. M.
Samsonowicza. 14.45 Kena, cha-

rango, bombo — indiańskie instr.
lud. 15.00 Ekspr. przez świat. 15.01

Progr. dnia. 15.10 „Złota próż­
nia” — zesp. Hawkwind. 15;3t
Sylwet, jazzowe — Trummy
Young (opr. H. Choliński) 15.50

„Wrota sugestii” — gra Klaus
Schutze. 16.15 Telegr. muz.’ ze

świata. 16.45 Nasz rok 75. 17.00

Ekspr. przez świat. 17.05 „Jezio­
ro rusałek” — 22 ode. pow. Geno
Hartlauba. 17 .15 Kiermasz płyt —

aud. W. Pogranicznego. 17.40 Lip­
skie spotk, — rep. M. Bancerow-

skiego i A. Matyni. 18.05 Muzyko-
branie. 18.30 Polit. dla wszyst,
18.45 Tylko po hiszpańsku (opr.. J .

Karbowska). 19.00 Co wiecz. pow.
w wyd. dźwięk. — „Grek Zorba”
— N. Kazantsakisa. 19.30 Ekspr.
przez świat. 19.35 Muz. poczta
UKF. 20.00 Więcej niż siedem cu­
dów — gaw. J . Łanowskiego. 20.10
Interrad. — mag. muz. 20.50 Ilustr.

Mag. Aut. 21.50 Opera tyg. —

Giuseppe Verdi — „Joanna
d’Ąrc” (opr. A . Karnicki). 22 .00

Fąkty dnia. 22 .08 Z nagr. Paszy
Christowej. 22.12 Trzy min. o

przyszłości. 22 .15 Trzy kwadr, jaz­
zu — dyskografie. 23.00 Swoje u*
lubione wier. rec. I. Laskowska.
23.05 Konc. tylko dla melom. 28.45

Progr .na sobotę. 23.50 Na dóbr,
śpiewa M. Pacliomienko. 24 .00 Ko­
niec progr. i hymn.

PROGRAM I

6.30 TV Technikum Rolnicze. T.OO
TV Technikum Rolnicze. T.3O
Śmierć wybiera — film prod.
CSRS. 9 .00 Program dla kl. III

(kol.). 9.20—10.00 Przerwa. 10.00 Dla
szkół: Geografia dla kl. VI (kol,.).
10.30—11.05 Przerwa. 11.05 Dla
szkół: Program dla kl. II. 11 .20—
12.00 Przerwa. 12.20 Dla szkół: Wy­
chowanie obywatelskie. 12 .45 TV
Technikum Rolnicze. 13.25 TV
Technikum Rolnicze. 13.55—16.25
Przerwa. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik (kol.) . 16.40 Obiektyw,
17.00 Pora na Telesfora 17.35 La­
tający Holender. 18.05 TV Infor­
mator wydawniczy. 18.20 Mała

encyklopedia zwierząt (kol.) . 18.55
Sezam. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik (kol.) . 20.20 Kwiat w ła­
zienkach — film rozr. (kol.) . 20:40
Panorama. 21 .20 Teatr Małych
Form — Allende. 21.50 Gospodar­
ność l ja. 22 .05 Opera — naro­
dziny opery (kol.) . 22.35 Dzien­
nik (kol.). 22.50 Informacje — to­
wary — propozycje. 23.00 Wiado­
mości sportowe. 23.10 Zakończenie

programu.

PROGRAM II

17.10 Wojskowy film dok. 17.38

Konsylium cz. I. 18.00 Człowiek i

jego środowisko (kol.) . 19.00 Kro­
nika (Kr). 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik (kol.) . 20.20 Bomba I —

system — poczta, ■bank (Wro­
cław) (kol ). 20.55 Konsylium cz..

II. 21 .10 24 godziny (kol.). 21.25
Śmierć wybiera — film prod.
CSRS. 22.50 Zakończenie progra­
mu.

TV BRATYSŁAWA

16.00 Relacja 2 międzynarodowe­
go turnieju koszykówki mężczyzn.
17.00 Narodowy Dziennik TV. 17.15
Ma-tel-ko. 17 .40 Magazyn technicz­
ny. 18.00 Wieczorynka. 18.10 Szkoła
żon — cz. III . 18.55 Przegląd pro­
gramów. 19.00 Dziennik. 19.38

„Dróżka do szkoły...” — film pu­
blicystyczny. 20 05 „Kraj ognia i
lodu” — film dokument, o Islan­
dii. 20.35 „Zaczekaj, ja powiem..,” .

21.25 Dziennik. 21.45 Służba Bez­
pieczeństwa interweniuje — Go­
dziny pełne napięcia. 22 .00 „Mrocz­
na izba” — węgierski film kry­
minalny. 23.25 Małżeńskie judo —

cz. IV programu rozrywkowego.
0.05 Z jutrzejszej prasy. 0 .10 Ko­
niec programu.

Za wprowadzone w ostatniej
chwili zmiany w repertuarze kin.

teatrów, PR i TV, Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.
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